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O RG AN IZAC JA  N A C Z E IN  rC H  W ŁA jjZ 

W O JSK O W YC H .

W arszawa, 18 grudnia. (P a t )  Na komisji 
w oskow ej poseł rr Dąorowski referował 

i w  dalszym ciągu projekt ustawy o  organ.-za- 
tcji władz wojskowych. W  sprawie organiza­
cji naczelnych w ładz obiony ciajodowej na­
leży zw rócić -się ku wojnie nowocześniej. — 
Oiganizacja obrony narodowej z gó ry  i Dez- 
iorzgtefkiift wyklucza wszelkie armje ochot­
nicze. —

UNORM OW ANIE A W AN SÓ W  URZĘD­
NICZYCH.

W arszawa, 18 grudnia. (A W .) Prezes 
Rady M inistrów wyjaśni! okćkrk do wszyst 
kich Ministerstw, ,że na zasadzie par. 4-ego 
rozporządzenia z  dinia 26 czerwca 1924 roku 
o tabeli stanowisk w e  władzach i urzędach 
państwowych i przyznawanie najwyższych 
stopili III., IV  i V. urzędnikom, pełniącym 
funkcje dyrektorów  departamentów, naczelni­
ków  w ydzia łów  lub radców mini ster jalmycli, 
nie może być uskutecznione inaczej, jak po 
przesłużeniu bezpośrednio w  niższym stopniu 
służbowym r na stanowisku dyrektora depar­
tamentu —  7 lat na innych wymienionych — 
5 lat. Okólnik wyjaśnia, że  wobec wyraźne­
go brzmienia rozporz-Hidzenia żadne wyjątki 
nie są dopttszćzaJne.

Ka NGl ERZ m a r x  t w o r z y  n o w y  
RZAD.

Bei Ihi, 18 grudnia. (Pat.). Prezydent R ze­
szy pow ierzył ponownie b. kanclerzowi 
Marksowi mbję utworzenia gabinetu, której 
b. kanclerz się podjął.

Przeprowadzone rokowania z  poszcze­
gólne no stionnicrw ami nie dały na razie po­
zytyw nego rezultatu

K A T A S T R O F A  W  TA TR AC H .

Zakopane, 18 grudnia. (. W .). Dnia 17-go 
bm. w ydarzył się w  Tatrach nieszczoślww 
wypadek. Oto jeden z  najstarszych przewód* 
ników .Jan Daniel Gąsienica, liczący 73 lat 
prowadził wycieczkę do Pięciu Stawów. —. 
Clicąc sobie uprościć drogę, puścił się na cin 
pad,ze, jednak pośliznął się i wpadł do wody. 
Tow arzystw o, które prowadził ok rążyw szy 
drogę, przybyło na miejsce wypadku, jednak 
Gąsfemca, który już dawał tylko słabe oznaki 
życia. zmarł wkrótce.

tntefjAbi

H elem  Mniszkówna: 
to oies?!.,.

Rodziewiczówna otrzymała Krzyż Odrodzenia —  a ja
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Tocząca się ob^ uiie dyskusja na temat 
łatwiejszej możbwości rozwiązania Sejmu 
ma głębsze podstawy, którym warto poświę­
cić słow parę uwagi. Sejm obecny rozpoczął 
swoją działalność po Sejmie konstytucyjnym, 
który ogłosił się suwerennym. Ta teoria su- 
we-onności Sejmu w ypaczyła i u tych, którzy 
w  tym Seinde brali udział i u tych, którzy na 
jego działalność się patrzyli, praw idłowy po­
gląd na istotę i cel Sejmu. Chaia™ zrazu, ze 
by Sejm rządził, a rząd był właściwie tylko 
biernem jego narzędziem.

Pow oli sytuacja zaczęła się jednak zmie­
niać. Posłow ie na Sejm obecny zaczęli rozu­
mieć, że ten balast suwerenności, jaki zupeł­
nie już niesłusznie i przy tym Sejmie do nich 
doczepiano, wcale nie podnosi ich uroku i ta­
muje nawet swobodę ruclru.

W ytw arza  się bowiem przekonanie o Sej­
mie, iako o iałdemś ciele, które siłą powagi 
swojej winno utrzymać swoją egzystencję 
przez czas przepisany, cltoćby nawet nie 
wiele za ten czas pożytku państwu oddano. 
Jeśli chodzi tylko o funkcję ustawodawczą , 
to taki pogląd da się naturalnie utrzymać. —  
Ale Sejm ma prócz tego i zadanie inne, 
nie rządzić, ale rząd dawać. I na tle tej oto 
właśnie funkcji, którą ■ spełniają wszystkie 
normalnie funkcjonujące parlamenty, zaczęła 
sie u nas dokonywać dość znamienna ew o­
lucja. — —

1 o Sejmie poprzednim, konstytucyjnym 
i o obecnym trzeba powiedzieć, że pracuje

gor:iwie ł spełnia tą wielką moc pracy.

1 5 3 5 0  B E f lS t i *

jakiej
wymaga organizowanie młodej państwowa - 1  

ści W szelako pokazało się, że już w  tak wa- i 
żnej dziedzinie, jak skarb, Sejm przy norma' 
tiym toku pracy ire  nadąży i musiano się- ! 
•gn.-jć do peluomocnictw^Sejm, wdząc n iebez-! 
piccztMistwo grożące państwa, chętnie tych 
pełnomocnictw udzielił, a rząd spełniwszy co 
zamierzał, nie ma zamiaru dalej o te pełno­
mocnictwa zabiegać, .kle myliłby się, kto by 
sądził, że udzielenie pełnomocnictw rządowi, 
sprawiło Sejmowi — jeśli się tak można w y ­
razić — przykrość.

O dzyw ały się tu i ówdzie głosy opozy­
cji zac:ekłych obrońców bezwzględnego prze 
strzegania zasad parlamentarnych, a’e tylko 
jednostkowo i bez większego nacisku. Odnosi 
się raczej wrażenie, że Setó  chętnie zrzekł 
sie ciężkiej pracy i jeszcze cięższej o d p o - ' 
wiedzialności. I

" Jeżeli dziś wśród samego Sejmu nurtuje 1 
pewne wewnętrzne niezadowolenie, to źró - '  
deł jego szukać należy nietylko w  niemożno­
ści wytworzenia większości i wyłonienie z

niej rządu parlamentarnego. Jemu nie^adówo 
len<u of-cjalnemu dają. w yraz  różne uchwały 
parłyjne i w iece stronnictw. Żąda się żeby 
można było łatwiej Sejm rozwiązać i —  
przyjąw szy nową ordynację w yborczą —  w y  
brać nowy Sajm, któryby tę większość miał. 
W szelako żądania ta są raczej demonstracyj­
ne, są koniecznem uspokojeniem ' ambicji. —■ 
A ambicja ta nie jest chw iaow ozbyt rozognio 
na. Pewne, toczą się różne rozm ow y i próby 
porogiirtrcnja m iędzy - prayyicą a „Piastem14, 
boć to jest jeszcze jedyna możliwa kombina­
cja,. mająca tern w iększe szanse realizacji, 
im większe rozbicie jest na lew icy, zw łaszcza 
ludowej.

W szelako pomimo irezawodnej i nieza­
przeczonej zachłanności partyjnej poszczegól 
nycli ugrupowań, żądza władzy7 w7 obecnej 
chwili w  tym Sejmie wielką nie jest. Daje się 
raczej zauważyć pewna apatja, której towa­
rzyszy  przekonanie o braku ludzi zdolnych 
do objęc;a odpowiedzialnych stanowisk. —» 
Stronnictwa nie mają ludzi. .jjiie mają ich w  
każdym razie tyle, s te y  ich mieć i w  rządzie 
i w  Sejm;e i dla tego do rządzenia się nie 
śpieszy. W olą  krytykować, jak inni rządzą 
i na tych innych w yw ierać w  miarę potrze­
by pr-ssje To jest łatwiej i wygodniej

scfi
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as —filewskkh.
D Ł U Ł N Ł K A C . I A ,  P S Y C H O Z A ,  Z W Y R O D N I E N I E .  —  Z R O D Z I Ł Y  S I Ę  N A  T I  E  P R Z E S Y T U  S Z C Z Ę  ^  

Ś C I E M  D O C Z E S N E M .  —  M O Ż N I  Ś W I A T A  T E G O  C H O R U J Ą  N A  Z A W R Ó T  G Ł O W Y .  D O S T A W  

S Z Y  S I E  N A  S Z C Z Y T Y .  —  P R Z Y K Ł A D Ó W  D O S T A R C Z A  H I S T O R I A .

( r s )  H i s t o r i a  w y m ie n ia ł  d ł u g i  s z e r e g  w !a 'd o 6 \v b y  tę  z b r o d u fc z n iś e  w ł a d c ó w  ś w i a l a l  o k r e ś l i ć ,  

c e s a r z y ,  k r ó l ó w  -  z b r o d n i a r z y .  W ł a ś c i w i e  m o ż n a  ja k o  s p e c t a ł n y  r o d z a j  z b ó r  z c n la  c h o r o b l i w e g o ’,

M Ó R 1 A CZESKA - M ACZYŃ SKA.

(Ciąg dalszy)
—  Koło panny Zosienki zmiana, wielka 

zmiana, moż-e Bóg da weselisko.
— K 'cdy walet daleko... a jakże wesele 

bez waleta ? Nie uchodzi.
— On sie ta zbliży, jak pora nadejdzie, 

wszystko w  rękach Boskich.
—  A  te czarne karty, tu, to co ? -
Grędżieisia ramiona stuliła :
— Zmartwienie jakieś, c z y  co... Ale skąd 

że paninie Zosi zmartw leniej kiedy to w  do­
mu jak w  raju, w szyscy kocha'ą. aż piszczą.

— I w szyscy burczą.
—  Dla panny Zoslenki dobra. Bo jakże 

pannic Zosiuni, z takim łobuzerskim z prze-
i proszeniem humorem, między Judzi, na bal, 

we świat?
•— W e ’ świat ! Panna Zniiiska ramionami 

starą ogarnęła : — A jednak pójdę we świata 
daleko ! Daleko ! A  jak wrócę, to Grędzielsi 
za te rury ze śmietaną przywiozę... hajda­
macką kulę.

— A  taż mi na co ?
—  Każe z n'ej sobie Grę-uzclSia broszkę 

zrobić? a wy rzuci tę rączkę z kości skmio- 
\Ocj, co umie tak zawsze irytuje, swoiem 
pięk;wm. No, czas w  drogę. A  niech Grę- 
dziejsn kanarka w  dzióbek pocałuje, żal mi 
żc mu nie mogłam złożyć w izyty. Pa Warek.

A  nie tchórz, na rolę panny na wydaniu, to 
zawsze będMfe jeszcze dość czasu, a na 
nudy też...

— Jesteś.. Pociąg zaraz powinien nadejść. 
Usiądź tu ,w cieniu, ja kup;ę bilety

Zosia Zniiiska do kasy podeszła i opatia 
się o  zamknięte okienko, pomiędzy ciemnemi 
brwiami rysowała s:ę bruzda głęboka, a mło­
da twarzyczka przybladła.

Ciężko jej było, nie myślała, że „swoich 
starych* tak koel a. Nawet mopsa-ciotki Antoni­
ny trzymała przez cały w ieczór na kolanach, je 
mu jednemu mogła pow ierzyć bez obaw y 
swoją tajemnicę. W  nocy spać hić mogła, ot 
głupie serce, tłukło się jak zwariowane.

Kilka razy w  drodze miała ochotę zawró* 
cić, taki był ciemny, przejmujący wilgocią 
poianek, tak żałośnie udeher ‘jęczał w  kona­
rach drżćw.

W róć Zosiu...
1 tak się jej zdało, że się przed nią ro­

zwarła nagle taka mglista, niepewna, jafć? ten 
deszczow ej pohanek żałosna przyszłość.

W róć Zosiu.
Klarka czeka., śmiałaby stfj, zresztą trud­

no, postanowiłam.
Przecie:® za miesiąc?; dwa., za rok... po­

wrócę.
Acha... powrócisz... chichotał wiatr.
Na dwefcu, w  poąąękalni trzeciej ldasy 

pusto było, chłop stacyjny przypatrzy! się 
jej z pod oka, na drewnianej łarvcc spal Roz­
walony młody ciihenak, kołtnniastą głow ę

wsparłszy na' zawiniątku. Pow ietrze było, 
przesycone dymem i w ilgocią przemoknię­
tych butów. Jakaś babina kiwała się tam i sa­
ma walcząc z  ogarniającą ją sennością.

Zosia odetchnęła z ulgą gdy weszła 
Klara.

Zaspany urzędnik o tw orzył okienko, prze 
■liczył pieniądze, w yda! bilety.

Dziewczęta oparły się o siebie ramionami 
i sśedziary w  nrlczeniu słuchając głośnego 
tykotania stacyjnego zegara i chrapania cliło 
paka.

Za oknem deszcz a  szyby ciął i wicher 
łkał....

—  Zośka...
—- A  co ?
Zdławiony szept :

— Nie żal ci ?
I bardzo pewne sobie :
—  Nic a nic... A tobie ?
—• Także... nic a nic...

No to i wszystko w  porządku.
I 5 no w  u milczeń o  i ten jęk wichury7 roz 

pętanej.
—  W zięłaś jaką aprow mację ?
— Mam w  plecaku,
— Syngały?
—  To na nasz pociąg ?
—  Na nasz...

ui
(C. d. n.)
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Olnroby um ysłowej zrodizonei na >t3e przesytu 
Ogromem w ładzy i zaszczytów' i poczucia wia.snej 
potęgi. Możność rozkazywania oszałamia częsta 
ludzi wyniesionych do najwyższej godności. D o y  
c ży  to m. i. niektórych sezarów  rzym . np Tiber- 
jusza, Wtórzy cierpieli na pewien rodzaj psycnozv. 
Polegający na leni, że chory, op ływ ając w e w szy  
sika, 'traci z przed  oczu sforę tzw. niegośclgłych 
marzeń o  powodzeniu. bogactwie, zaszczytach, 
które to nadzieje ożyw ia ją  zw ykłych  śmiertelni­
ków  i są dla nich bodźcem d’o  pracy, energji i 
życ ia  wogólc... Ta  psytehuza w ładców  wzmaga 
się dzięki cierpliwości, ślepemu bezkrytycznemu 
posłuszeństwu rządz-sayich narodów;. Objawem 
psychozy, zniudizenia i przesytu w ładcy  są często 
tak znane wszystkim  rzekome „podróż., inspek­
cyjne1* cesarzów  i k ró lów  po kraju, k*órie w 
l-seczywistości są tylko... zabijaniem nudów. 
C zęsto człow iek, piastujący najwyższą godność, 
cierpi na patologiczne samochwalstwo, wysokie 
pojęcie o  swyan genjuszu. Tych zboczeń u ..wład- 
c y “ ogół przeważnie nie dostrzega. Psychoza 
objaw ia się m i', także a następoów tronu, którzy 
pcg-esyeeni dostatkiem i rozryw kam i często szu- J
kają miłos“'ek wśród1 warstw  niższych i wogóle 
w erotycznych przygodach szukają zadowolenia j 
i  życ irt C i młodzi zy/yrodniailcy za emocją polują 
również w  robieniu długów, grze hazardowej, 
stwarzaniu nowej mody (n,p. książę W alii), raz i
rzirtn&ści, w łóczęgostw ie, wreszcie (jak nast.1
tm.au ait^ir. a później cesarz Kairol) w  pijaństwie 1 
i lud mikach. Często żądza emocji tej przejaw i i 1 
się wobec parującego ojca, który znów przew aż- ' 
r.ie pozbaw iony jest zupełnie własnej Inicjatywy, 
a (rtządzotiy jes't przez klikę.. T jipem  takiegoI
w ładcy  obarczonego psychozą by ł król ang. Jo- 
l z y  IV. z obciążonego dziedzicznie rodu K am o 
w er, „p ierw szy  dżentelmen w  Europie'1... Psycho­
zę  taką modna zaobserw ow ać od najdawniejszych

czasów  w  u o.ystkich epokach hfejorjk Rzymskie 
dizieje m asowo produkowały zwynxlniai!ych, ob 
ciążonyieh psychicznie w ładców. U Chińczyków 
chorych um ysłowo panujących miała każda dy 
uastja u sw ego schyłku, iecz Chińczycy, gdy  d e ­
generacja ta dawała się już we znaki, rychło z 
rwą „czyn ili porządek11. W  R zym ie śtaroż. lud­
ność cierpiała w ybryk i degeneratów, dowodem 
czego  „pochodnie Nerona11. Zwyrodn iały władca 
wschodni z  dynastii Hia —  szukał rozryw ki w 
tern, że  urządzić rozkazał jeziora  będące jedmyrr. 
olbrzymim ab i egu likiem wódki, z którego na da 
r.y trąbą rozkaz „w łau cy“  3óD0 lud&l nnrsialc 
żłopac alkobok

W ojna światSowa zm iotła wielu degenemtów 
i umj słow o chorych ludzi z  tronów., a hasta 
demokratyczne i republikańskie ostatecznie po­
staw iły pod pręgiertz w ybryk i jednostek, oszoło­
mionych niczasti.żoną siłą i potęgą...

L IK I& R Y *
A l a r i c o t i n o
! 0 « 2 & X a « M 3 .
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S T A T Y S T Y K A  ZN ISZCZONEGO M A TE R JA ŁU  W OJENNEGO. CO S iE  S T A Ł O  Z T W IE R

D ZAM I NIE W jC K IE M I?

(? )  Międzyaliancka komis:a kontrolna 
stwierdziła, że pod icii kontrolą zniszc sfeio 
w  Niemczech raajtwrjął wojenny, przedsta­
wiający się w  cyfrach .następująco :

Karabiny : 3.000.000.
Karąbiiny maszynowe : 105.163.
M :otacze min i lufy armatnie: 23.40& 
Działa i lufy armatnie: 54 887.
L aw ety : 28.000.
Nabite działa artyleryjskie: 38,750.000, 
Granaty ręczne . 16,550.000.
Amunicja do .karabinów : 47,220.000 tonti 
Proch : 37.600 to in  
Aeroplany : 1-4.014.
M otory samolotowe 27.757,

Dla zniszczenia niemieckiego przemysłu 
wojennego zniszczono rozliczne budynki fa­
bryczne, a osobno około 10 000 maszyn w  fa­
brykach, które podczas wojny w yrabiały a- 
munioję.

W'elicie tw ierdze niemieckie, które dń- 
w n e j k ry ły  mobilizację i pierwsze kroki w o ­
jenne, zostały w  części zniszczone, miic zmów 
przeszły w  posb-danie Francuzów

W  ostatuk miesiącach komisja kontrol­
na interweniowała w  1700 wypadkach ■ twier 
dziła, że niemiecka siła zbrojna nie dysponuje 
już tankami, ciężką artyleria i gazami trują- 
cemi i że tych rzeczy nie wyrabia się więcej 
w  Niemczech.

W  © f e r o e s l ©  s t a r o S e l .
fi W IA T  O TW O R E M  STO I D LA  M ŁO D YC H ! —  DZISIEJSZE UPRZEDZENIE DO LUDZI M A  
FcYCH. —  INACZEJ B Y W A ! O W  D A W N YC H  W ILK A C H . —  M IE D ZA, N AU K A  I D O ŚW IA D CZE ­
NIE S TA R Y C H . —  PR ZE C E N 'A N IT  M ŁO D YCH . —  C ZY  KO BIETA P O W IN N A  SHj BRONIĆ

PR ZE D  STARZENIEM  SIE.
dnika, powiadają: „C óż  chcecie? Ten  człow iek
już się staigzeje!11

O kobietach w  tym u ypadku nie niówi się 
woaie. Ołoczai ją dyskMetne milczenie.

Świa't należy dzisiaj do młodych. M łodzi zro­
bili majątek w  latach wojny-. Ci młodzi zostają 
dzisiaj dyreKtorami banków i spółek akcyjnych. 
(C zy  dawniej spotykało się dwudziestokilkule­
tn iego dyrektora? Dyrektor banku c z y  spółki 
akcyjnej to b y ł s iw y  pan!) Lecz zastanówmy się. 
Jestże istotnie starość czert-'i mało w ark cm, a m/o

(? )  G dyby ktoś pow iedział dzisiaj: „Szacu­
nek należy sie siw ym  w łosom 11, aibo: „W stań
młodzieńcze! Starzec stoi pnzod tobą !11 —  nara­
ziłby się na iśjjnis cz£i-ość. K to dziś szanuje sta­
rość? K to tę sW o óć  miłuje? Starzejącego sie 
•urzędnika1, w ładze usuwają, aby go  zastąpić 
„młodą siła", st& jy robomik tiie rychło dostanie 
pracę, albo i wcale jej nie o t r z y m a E g z y s te n c ja  
człow ieka po sześćdziesiątce, to diia społeczeń- 
s.w a E  takiego, przed czert postawić się musi 
znak zapytania. C zegó ż można się jeszcze spo­
dziew ać od „starego11? Jeśli się chce ' -sprawie- dość ceernś niezmiernie cennern? 
dl i w ić brak energii i sprężysh óc i danego urzę- \V1 okresach największej kultu.-y

spoglądano na lodzf starszych, a nawet na JSar- 
eów  z uanaitnem i szacunkiem, irważaijąc starość 
:a błogosławieństwo życia. Starcy, rada star- 
izyich kierowała losami całych n ia r o d ó v a  b y ły  
o wióki największego rozkwitu. T y lk o  w  epo­

kach zamętu w ielk iego zwracano się do ińłc dych 
i u nich szukano ratunku.

Dzis nta się zaufanie tylko dó młodych le­
karzy. Stary, osiw ia ły  lekarz nie cieszy się Już 
■ozkglą klientelą. A w dawnych wiekach, na 
iwcrach .nonarszyeh .flylko stary lekarz cieszył 
się zadan iem

Kobiety rzymskie i Polki ubiegłych w ieków, 
itarały się o to usilnie, aby Je uważano za ma­
li inny. 'Rozum starych, doświadczonych ludzi na- 
'eżal w ow ych epokach do bogactw narodu a 
iziś głosi się w  gazetach i w  przemówieniach 
publicznych, że  kwiatem  narodu to m łodzież 
ta niedojrzała m łafelież w śiód której tyiu jest 
krzykaczy aroganckich, źle wychowanych mło- 
kosow, bez istotnej w iedzy  naukowej, bohateizy 
burd ulicznych.

Dawniej kwiatem narodu byli lirdWe zasłużę- 
nł w  nauce, sztuce, poJStyće. C zciło  się umysły. 
Dzisiaj każą czcić muskuty e lastyczny

Dla krtłtury narodu mrodzież miała dawniej o  
.yle znaczenie jakieś, o  ile zdążała dc tego, c4 
daje starość: do w iedży, doś.wiadazenia roowml 
dojrzałego. Ideałem irdMóści było iść ku dojrza­
łemu w iekow i. Dziś każdy  boi się „zesrtareenia“ .

Za przykładem Am irykanów  m ężczyźni w, 
Eiflopie zgolili wąsy (brodu to już zupełnie sho- 
kimg') farbują czuprynę (o  ile nie są ztipernle 
w yłysia li) watują tużurek, niektórzy noszą nawet 
sznurówki, byle 'tylko wyglądać młodo. Dziś męż 
czyBiia większą jeszcze trw ogę  czuje przed sta­
rością, aniżeli kobieta, bo starość cfia niego ozna­
cza być wliczonym  m iędzy em< ryty. A w r-akże 
em eryt dizisiaj to figura m yraw d e  tragi^znat

Jaka jest granica m iędzy czl.Twiekitm „jesz­
cze m łodym11 a „starym 11 —  (trudno doprawdy 
orzec. Dfcaiiśmy jisź o tern zj-eszta w  Wieki- No­
wym , że  dla m łodego chtopca i podlotka starym 
będzie j-iiż trzycSziestio/etni męzczyzna.

Reasumiyąc te uwagi, są cteirrry, i e  estać po- 
winien lęk przed só ar ością. Trzeba undeć zesta­
rzeć się iśęiaiie i zdrowo, a w ów czas lęk ten 
będ/.ie inepoSfeebny> i  Sąozim y też, że us-amie 
wnet tu przecamiianie m łodzieży, a lekc trw-ażenie 
43aryv!i —  gdy  sjw łcczeńsrwo się przekona, ze II 
tylko siią fizyczną, jak również apckidacją iiie 
wzbogaci się narodu kultiuałnie I zo r.odarczQ 
Narody bogaciły  się dzięki w ied zy  i dośw iadcze­
niu starych.

A  co d »  kóbiei —  to źle  one czynią, usiłując 
zatwzeć znaki starzenia się. Niech się kobiet? nie 
lęka stanośń, a przyjdlzie do niej r-śmiechuięsta, 
i piękna. Nioch owszem , jak dawniej, dobij.? się 
o tem zaszczyt, al»y została ma1 roną.

4935

ludzkości.

:!l
(rs) W  Wiedniu dokonano poświęcenia 

pierwszego baptystycznego kościoła w  Au­
strii. W  nowym, obszernym budynku w  6-tyrn 
obwodzie, na gruncie ofiarowanym bapty­
stom przez gminę, jest w  kościele tym sala, 
mogąca pomieścić około 500 osób, w  której 
baptyści odprawiają swe obrzędy religijne 
Tam rów-meż odbywają się zebrania rozma­
itych „reform atorów ielig ji", baptyzm bo­
wiem zezw ala  na zupełną wolność wierzeń l 
przekonań.
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A SOTETA i KARIIAUM
FRRSeiSZKA HSEZKDSTCUA I M i M  1 031.17-43}

S Z A M P A N Y  francuskie, niemieckie, węgierskie i krajowe.

W § N  A  francuskie, reńskie, hiszpańskie, austrjackie i węgierskie.

L I K I E R Y  frcnc., holend. i krajowe wszystk. fabryk w Polsce.
S# ¥i£ I  fT  t * !  »!• & Martell", „Pr-jn er & Co"*, .Henneery*, ,Re-

5101 my Martin", ,Cuisinier".
■ i i  m r,ji m  iec in i- ie  we wszys kich najszlachetniejszych gu-
1OT 9 era * m  tunkach na składzie.

. y i a r r R a  s s a i i r p a n a .  . . od zł. 8-—  począwszy
»  w i n a  i r a n c u s K ,  „ zł. 5 oO „
„ y / i n a  w y l r a w n .  „ zł. 2’40

■ta8t . ż y t n i ó w K i . . . „ zł. 1"80 ,,

NA BALE, REDUTY, PEDELA, PRFYJĘCIA itp. powyżoj wspomniane na­
poje mofrą być dostarczone ta- że w  komis wraz z dostawą.

% poiwornesa bagna upadkii l baliby*
JESZCZE O ZBRO D NICZYM  HANDLU D Z IE W C ZĘ TA M I. —  N O W O JO R SC Y  „KADECI*". —  DO  
BOMBAJU. —  R YTU A LN E  S I.U 3Y  Z O F IAR AM I. —  H AN D LARZE  Ż Y W Y M  T O W A R E M  M I­

L IA R D E R A M I. _  c h a r y  i c h  k o ń c z ą ,  j a k o  Z e e r a c z k i .

(rs) W- Nowym Jorku i wagóle w portowych 
miastach 'Ameryki północnej wytworzył .się spe­
cjalny rodzaj l( !w c ’)w  młodych dziewcząt, któ­
rych pospolicie iiazywają „kadetam i1*. Są to m ło­
dzi, eleganccy ludzie, którzy reguiarme oczekują

a nawet zawiestają z  niemi pozorny śbrb u pod- 
tDawionych w tym celu fa łszyw ych  urzędników 
co  im zresztą łatw o przychodzi w obec nieświa­
domości obcych przybyszów  o arucr. zwyciza 
jach. N abyw szy  iSo uwiedzionej w  ten sposób 
dzjew czyny rzekomych praw, w yw ożą je do i; 
nytoii miast i tam sprzedają do dom ów rozpusty". 
1 u nas up.tawlają (Sen wstrętny proceder handla­
rz e  żyw ym  towarem, biorąc ze swemi ofiarami 
rytualny ślaib, poczem je w yw ożą  do Turcji, In- 
dji i Egiptu. W  Am eryce natomiast mało żydów  
trudni się ^em rzemiosłem, a! „kadeci" mają do 
tych machinacji tylu ,pomocników i są tak zorga­
nizowani, że  upatrzona ofiara rzadko tylko' w y ­
myka i,n s§§ 7, sieci a policja iesit przez nicli prze 
kupiona, ailbo faktycznie bezradna i bezsilna.

( fy  Amerykański korespiiedcnt „N ieuwc Rot­
terdam - Courant** nadesłał z  Chicago szczegóło­
w y  opis, dotyczący śmierci i stnzacyjnego po­
grzebu O" B a tiu n ty , którego nazyw ano tam 
King wf the Bcer Rurnicr, t.i. króiem złodSziei i 
morderców.

JCktCr-u' E an n ic^  oiprócz t feo , że  phstaapK  
berło zhirio-dniarzy chicagowskich, b y ł ogrodui- 
klci]]! i na jednej z eleganckich ulic miasta Chicago 
posiadał słdep z kwiatami; słynął te ż  jako arty­
sta w  aranżowaniu bukietów, koszów  z  kwiatami 
wieńców i t. p.

Jednego dnia, O* Bannion właśnie b y ł za ję ty  ; 
układaniem wieńca, 'trzymał w  jednej ręce notży- 
§ & )  a w drngicj pęk róż i lilii, gdy do jego  skJe-

Ujęci agenci „spółek" tłumaczą się, że są 
tylko pośrednikami, dziewczęta bowiem, będące 
przedmiotem , interesu" zgadzają się .pUzeważnił: 
dobrowolnie na los, o Którym im się mówi 
otwarcie. Agenci czynią przeważnie pc&zwKiwa-

nyich ofiar staje się większe M iędzy temi dziew - 
eziętami najw iększy procenb stanowią izraelilki. 
\genci i handlarze umieją zmusić dziewczę': a 

j upadłe <k> utrzymania tajemnicy, nie przebierając 
‘ w tym celu w  'Środkach, nie cofając się przed 

katowaniem swoich ofiar, a nawett przed m order­
stwem Handel dziewczętam i przyuicbi jego  k ie­
rownikom zyski ogromne.

W  krótkim czasie handlarz dorabia się ol­
brzym iego majątku i „w ycofu je się z interesu", 
pędząc reszbę dni życia wygodnie i wesoło. O fia­
ry  jego za to, których pełno w  Konstantynopolu, 
Aleksandrii, 'Porf-Salćjjio,, Bombaju, Buenos Aires 
wiodą ijfsw S ; najstraszniejszy, a kończą zazwy- 
czai, jako żebraczKi na bruku Mięsnym.

m ógł sięgnąć dó kieszeni pe jeden ze  swych 
trzech rew olw erów , kttke stale nosił przy sobie, 
nastąpiły dalsze s trza ły  i O ' 'Batmion padł m artw y 
na róże i lilie. Traci koledzy uciekli. C zekało na 
nich pnzed słsTer*’nt eleganckie auto, odwrót k ry ło  
sześć aiJ:, któro rstawionoi w pobliżu, czuw ały 
nad tern, aby nie zb liży li się niepowołani. W  
tych setach jechały dam y w tow arzystw ie pa­
nów. Poiicja  sądziła, że  to orszak weselny i że 
drużbowie wNJąpili do sklepu 'X> kwiaty). Nie za­
trzymano nikogo. Zam eldow anie 0 ‘Banmoim by­
ło aktem zemsty. Grupa awanturników zemściła 
się na nim za rolę, jaką O* Bannion odegrał pod­
czas w yborów . P<xf iego w pływ em  powiat, któ­
ry;,' opanowany był przez dt>nykraHó\vt ' -jAzeszcdł 
do republikanów. 0 ‘ -Bannion cLdałał (u z czysto

T o  mordorBtwic me m iałoby zresztą w ielk iego 
znaczenia., gdyby przyjaciele i w ielbiciele O" Bą- 
nalSna nie byli unządziłi imi poicrzebu. którego 
pampa tyczny chaiaScter musiał w yw ołać  sen- 
zacię. —

V/ jednym kościele tiie chciano się zgouzić na 
nabożeństwo, żałobne według programu, jaki uło­
ży li przyjaciele O* Bamiiona, (kościół miał być 
al gtp.Tto aśwktkwty i prayorany bogato kwiata­
m i; na katafalku przed1 głów nym  ołtarzem  chcieli 
ustawić trumnę kryjącą zw łoki króla bandytów, 
śp iew ać miał chór i ksiądz miał w ygłosie kaza­
nie). W obec tego prayjaciele urządzili Identyczną, 
ceremonię w  wynajętej sali i zam ówili orkiestrę 
uraz chór świecki, ty lko księdza nie było.

Kondukt pogrzebow y w n w ofa i olbrzymią 
senza^jęt Rozm aite „cech y" bandytów niosły 
przed tirumna wspanfaile wieńce. Trumna ze sre 
brr.ej blachy ze złosenianii kosztówała 10.000 
dolarów. Tfejmnnę tę nieśli koledzy O* Batmionu*. 
W.tcm jecb.ał karayva.n zapełniony wieńcami. Za 
karawanem jechał sznur aut, ciągnący się przez 
gadziny. Ktoś naliczył, że było  1000 aut.

Na- cmentarzu usrawfli się operaibnrsy kinowi, 
aby" oJfatOŁUafo-./ać ten orszak pogrzebow y; ale 
nrmpę.femio fotografów  i zn:s4scc.(vv> ich aparaty. 
BamtfCi, jak wiadomo mają uprzedzenie do fo­
tografii.

T e j narakly awanturników, złodziei i morder­
ców  nie zamąciła pobojat iPitWiczmość p.rzypatky- 
wmła się te ż  spokojnie pogrzebow i z  okien bal- 
kortów. M ieli w idcwisko. W  Am eryce ten św iatek 
„wybo". ow ych " zbrodniarzy i awanturników zgo­
ła inaczej isię przedstawia, niż u nas. Jak diugo 
nie mu/na im ^Powieść ich zbrodni używają w szel­
kich praw w olnego obyw atela amerykańskiego.

S P E C J A L N O Ś Ć

TRIPLE - SEC.
:

Z a a a U H e g a  ś m ie ić  w  

i j t a  'a  p e s ią p y .
Znalfczlono w przedziale zatrutą chusteczkę.

(b) W  pociągu Zdążającym z Londynu do 
Southend znaleziono w  przedziale pierwszej 
klasy pasażera, Anglika, W illiama JJeera, le­
żącego bez przytomności. Przew ieziono go 
natydnniast do szpitala, gdzie Peer umarł. 
Śmierć jego pozostaje tajemnicą. N iewiado­
mo, czy  było to zabójstwo czy samobójs.two. 
P. Peer został prawdopodobnie otruty, pome 
w aż w  przedziale znaleziono zatrutą ehu- 
; teczkc

pu w eszło trzech panów. Byli to koledzy z za-wo- 
du złodziejskiego. O - Bamnon przyw ita ł ach jo- 
wiubńe. a wtedy pskU sfrfcal. Zanim O* Bannion

oroListyneh pcłjuK.ek i ?apłacił żi-cieia za swe 
Piaekoiuainia polilycz/*

w porcie przybyciu każdego okrętu i zbliżają sis 
do młixlych -dziewcząt, choćby te nawet pod 
opieką rodziców"; lub w-ogóle starszych 5)śób 
]ii'zybyły, tóąim iDą je obietnicami małżeństwa,

nia w  kołach tydi istot, które już w pad ły  i wloką 
za sobą hańbę i poniżenie. Statystyka prewadżo- 
na przez międzynat’, biuro ochnwiy dziewcząt 
Wjtitazuje, że z  kulżdjun rokiem licaba. w yw ożo-

£ p o g r z e b  k ? @ l a
l.K O L  W  RANSTY/IL ZŁO D ZiE I I M O R D ER C Ó W . —  JAK  ZA M O R D O W AN O  K R Ó LA  B AN D Y­

T Ó W  AM ERYKAŃSK ICH . —  a k t  ZEM STY . —  I. RO C ZYSTO SC I PO G RZEBO W E. —  PA R A D A
B A N D Y T Ó W  W  JASNY DZIEŃ.
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fla GffiMHs p [&jo pro®5
B>&!1zrq, K n »a f^ , Obu mU.
Ku.;® u r.a w io n ie , Pęka^iczh! ang., 
Kaes kćSIlil, Kurtki, Rundy oraz n?ni- 
stisto prahłyc p ^ a r k ó #  dla

P a ń  i P a n  i w  po) ca

Pm im  H s r  m
To i owoZf3 świata.

Śmierć popularnej autorki amerykańskie]. —  Sukcesja, której nie przyjęte,
BaŁra. —  Polityczny skandal w  Kopenhadze.

—  Najnowsza sztuka

( ? )  Popularna pisarka amerykańska Gina 
Siralton Porter, autorka rozlicznych powieści i 
nowel, zginęła podczas katastrofy automobilowej 
w  Los Angclos w  Kaliforaji. L iczy ła  lat 52.

• •  •

W  październiku br. umarł w  Londynie sir 
Maks W acliter, Niem iec z  pochodzenia, a lt oby­
watel angielski, k tóry  w  pizybranej sw ej o jc zy ­
źnie c ieszył się ogromnym szacunkiem, w  czem 
dowód, że  nadano mu tytuł „s !r“ , przyczem  pia 
stowaf najzaszczytnicłsza urzędy obywatelside. 
Należał też do p rzyw ódców  zjednoczenia Europy 
pod rządami federacyjnemi i dla tej idei w a lczy i 
gorąco piórem i żywień, słowem. W  testamencie 
zapisał muóstwo legatów  na cele społeczne, mia­
nując sw ego synowca dr. Maksymiliana W ach- 
tera, zam ieszkałego w  Berlinie, głównym  spadko­
biercą, ale pod warunkiem, że  osiedli się w  Lon- 
lynie i przyjm ie obyw atelstw o angielskie. Dr. 

W acliter odrzucił spodek w  wysokości 230.000 
funtów sztetiingów , nie chcąc się zgodzić na prze­
siedlenie do oocego sobie kraju _ „

«  • *

Herman Bahr, autor i u nas gryw anych ko- 
medyj, jak „Józefina1*, „Koncert1* napisai nową 
trzyaktow ą sztukę pt. „bab ie  lato11. Prem iera w 
„Burgteatrze11 wiedeńskim w  p ierwszych dniach 
stycznia.

(d.) W  czasie w czoia jszej rozpraw y j 
przeciw  Jaworskiej i Boberowd jeden z gor­
liwych słuchaczy - komunistów swojein ar- 
gusowem okiem na sali obok ławki dzienni­
karskiej spostrzegł ukrytą siekierę. Z w ro ­
dzonej ciekawości wziął ja nawet do rek i, 
oglądał a nadto pokazywał swoim sąsiadom, 
puczem dyskretnie postawił ją z  powrotem 
obok ławki na dawnem miejscu. Znalazł się 
jednak jeszcze drugi staiy bywalec na roz­
prawach sadowych. Ten, -znowu dowodził 
swemu otoczeniu, że siekiera tam stoi już od

Wulffa. W u lff zarzucał Borgbjergow i, ż t  poży­
czał pieniądze od osławionego przem ysłowca 
Hcnckela w  Kopenhadze 1 ż.e „Sooial-Dem okrata" 
za czasów  redakcji Borgbjerga w  okresie św ia ­
towej wojny, byt pośrednikiem dla stacji kores­
pondencyjnej z  Am eryki do „Frankfurter Zeitung '. 
Korespondencie te m iały w p iaw dzie  charakter 
telegramów handlowych, ale w  rzeczyw istości za­
w ierały informacje dla marynarki niemieckiej, aby 
wiedziała kiedy i gdzie może napaść na nieprzy­
jaciela przy pom ocy swoich loazi podwodnych. 
B orgbjetg ośw iadczył, że na tą napaść nie od­
powie, jeśli nie przedostanie się do prasy zagra­
nicznej. A le  sprawę tę podjęła konserwatywna 
gazeta „National T idende" i B orgbjerg był zmu­
szony odpow iedzieć publicznie. Przedstaw ił ową 
korespondencję jako sprawę zupełnie nieszkodli­
wą. neutralną, w  dowód czego wskazał na to, że 
cenzura nie byłaby przepuściła telegramów, 
którt b y łyb y  aż tak niebezpieczne.

P rzysz ło  do w ielkiej awantury w następ­
stwie. Borgbjerg zaskarżył odpowiedzialnego re­
daktora „National Titiende", sprawa oparła się o 
parlament i zdawać się mogło, że przyjdzie ao 
przesilenia gabinetowego. A le w  pomoc partji so­
cjalistyczne} przyszła partja radykalna; w  gloso­
waniu nad YOtum ufności dla Uoigb jerga, tenże 
uzyskał przecie większość.

Min&terjum socjalistyczne na razie „urato­
wano11, ale kto wie, jakie jeszcze m ęty i brudy

muś do wywołana krwaw ej awantury z, try ­
bunałem lub prokuratorem, ulboółhawer z  nie 
fortunnym obrońca.

Jest to za tein całkiem słuszna uwaga, 
wskutek której ntożo przecież ktoś z  powoła­
nych do tego osób zajmie się usunięciem ze 
tali tak niebezpiecznego narzędziu. Jeżeli je­
dnak woźny Stadnk, usługujący w  tej sali, 
siekierę odnośną używa przy rozpalaniu w  
piecach, wówczas powinien ją chować w  miej 
sen, nie tak łatwo dostępnem dla każdego.

sobie schować na pamiątkę. Później w czasie 
polowania widział u Bobera dwa lub trzy 
„granaty" jego własnej konstrukcji, które słu­
ży ły  do ogłuszania ryb i wypłaszania lisów/ z 
jam. Bober wobec świadka jeden taki „gra ­
nat", a była to zw yk ła  mała rurka blaszana, 
napełniona prochem i zaopatrzona w  lont, za­
palił od zapalniczki i w ło ży ł do lisiej jamy.

Antoni Kramarczuk, urzędnik kolejowy, 
podaje, że w  czasie polowania na terenie mię 
dzy Kamienobrodem a Cuniowem widział, jak 
Bober ręczne „granaty", własnej konstrukcji, 
rzucał do w ody, aby ogłuszać ryby. B y ł to 
bardzo m ały wybuch, Również Bober opowia 
dał, że „granaty** te sporządza także na lisy. 
Świadek z Booerem często polował, lecz nie 
wie, aby on sprzedawał ekrazyt i broń w oj­
skową.

Ditrlch odgrażał się Boberowi.
Eugeniusz Matuszkiewicz, monter, zeznał, 

że w roku 1922 był zajęty u Bobera juko szo­
fer. W  ciągu całego roku kilka razy Ditrich 
przyszedł do Bobera na płuc Marjacki, gdzie 
też stało auto. O czem oni obaj rozmawiali, 
tego świadek nie słyszał, jak również nie w ie, 
czy Ditrich odgrażał się Boberowi.

Adam Wojakowskf, szofer, w  roku 1924 
przed aresztowaniem Bobera był u tegoż za­
jęty. W  czasie tym  Bober sprzedał jedno au­
to Ditrichowi, a ten później narzekał, że Bo­
ber sprzedał mu „trupa", że auto nic me wdar­
te i naprawa w ięcej kosztuje. I rzeczyw iście 
auto to obok Winnik, rozbiło się, świadek zaś 
sam w óz  ten transportow-ał do Pałacu spor­
towego przy ul. Zielonej na postój. Następnie 
W ojakowski był obecny na placu Marjackim 
w  czasie kłótni m iędzy Ditrichem a Bobe- 
rem. Słyszał, że chodziło o sprzedaż auta, a 
Ditrich w ola ł „tak nie robi porządny czlo- 
wieK", poczem Bober z miejsca aw anteiy od­
dalił się.

Franciszek Kirosz, właściciel dorożki ąu- 
tomooilowej, która ma wyznaczone stanowi­
sko na placu Marjackim, po złożeniu przysięgi 
powiada, że ,.miał zaszczyt" poznać Ditricha 
i Śołonynkę w' czasie licytacji, gdy oni obaj 
od wmjskowości kupili samochód marki „F ia t" 
Kupione auto na wiosnę tego roku odno\v '.Ii i 
Ditrich wyjechał nim na plac Marjacki, aby 
zarobkować. W ów czas świadek i Bober byli 
poirytowani tem, że Ditrich ma posadę przy 
kolei a w  dodatku w ysy ła  auto na zarobek, 
uszczuplając ich w  dochodach. Bober mówił, 
że me można do tego dopuścić i w tedy pow­
stała awantura między Boberem a Ditrichem 
tak, że zrobiło się w ielkie zbiegowisko ludzi. 
Ditrich do świadka i Bobera, odgrażając się, 
wołał, że ich oou nauczy.

Sprawa dokumentu O. de B.
W reszcie pod eskortą sprowadzono do 

sali Arona Linka, pozostającego w  w ięzieniu 
śledczem pod zarzutem szpiegostwa. Miano­
w icie w/ czu.-ie rew izji u Lmka policja znala­
zła dokument w ojskow y O. dc B. i zachodzi 
właśnie podejrzenie, że dokument ten dostał 
on od '(^skarżonej Jaworskiej. Link zeznał, że 
go dostai od jakiegoś nieznanego mu bliżej 
pana a nie od Jaworskiej, klórej wngóle na­
wet me zna.

Następnie rozprawa- stała się już. niezaj- 
mu.iącą. gdyż rozpoczęto odczytyw ać różne­
go rodzaju zapiski urzędowe, doniesienia woj 
skow-e i policyjne oraz protokołj zeznań. Czy,

- pPiiHlufirMa la n ifiia  przed s a M
(d) W czoraj w dalszym ciągu po przesłu­

chaniu por. Kazimierza Scheppa* zeznawał 
Marian Bodfiklewicr, urzędnik kolejow-y.

Świadek ten stwierdził, że w  i920 lub 1921 ro 
ku, bedae raz w mieszkaam Bobera. wódzia! 
na siole dwa granaty ręczne, kióre ten miał

Socjalistyczny nónister duński Borbjerg był 
niedawno ternu przedmiotem mściwel napaści b. 
sekretarza redakcyjnego - „Social-Dem okraty"

wypłyną na wierzch w  procesie Borgbjerga prze­
ciw  „National Tidende".

Tajemnicza sletftra w sali n
p r z y  a l fe y  3 a ? s  r s § s .

dłuższego czasu i może kiedyś posłużyć ko-
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SzKice z sali rozpraw.

ra później powybijała szyby w  mieszkaniu 
Szozerbianów. "

W reszcie - jak tw ierdza raporty poli­
cyjne — Jan W agner i Szczerbian zestali a- 
resztowani, a cała sprawa została oddana 
sądowi.

RłfiDESŁANl.
: O s t r s e & s n i e .

Niniejszem k munikujemy, iż jedynym naszym 
upoważnionym zastęp cą na Wschodnią Małopolską 
jest firrr.a Q. I Syrig z siedzibą (na r^zie)
w Z łoczow ie  i zaznaczamy, że tylko w yżej wspo- 
f niana firma jest upoważnioną do prz/jmowania 
dla nas zamówień, zamówienia zaś przesłane z in- 

ej strony nie będą uwzględnione.
Fabryka kalek i taśm 

t i i iU k iJ  1 do maszyn do pisania 
31540 W J o c ła  w o K .

Ł a t a ** « .& k « ,a o  F v » T O $ i ia F i c z N Y
L . W  :L E Ź Y ia łX I  W . T iftkH ASK I 

l w i  w ,  u l i t a  P i e k a r s k a  1c T a l .  7 .7 -11 .
Poleca zdieóia stylowe, portrety, tableau*, prze­

źrocza, oruoy, albumy i t. p. 4899

I r .  J U L J O S Z  M O N I S
p r i a p r e w a d z i l  s5«a i ordynuje w s h e -  
robacA a  róg mo«^®wsfc!9 od 3 — 5

ULICA AKADEMICKA 2 $ .  2,98

W  W I E L K I M  W Y B O R Z E !

Oskarżeni: Bartłomiej Bober i Anna Ju ro r sk a .
tanie to przez aplikanta sądowego p. £nieżka, 
który protokołuje przy rozprawie, trwało do 
godziny drugiej popołudniu. Toteż tylko mała 
ilość słuchaczy pozostała do końca rozprawy.

Na tem przewodniczący radca Dukiet od­
u czy ł rozprawę do dzis rana,

* •

Przeb ieg wczorajszej rc zp ra v y  wypadł 
dość korzystnie dla oskarżonego Bobera. Ci, 
którzy z nim polowali, stw ieidzili, że materjał 
wybuchowy używał on jedynie do ryboło- 
stwa i połowama, inni zaś potwierdzili takt. 
że Ditricli miał poważne zatargi z Boperem 
tak, że rnógł mieć złość do bobera i ostatecz­
nie, korzystając z okazji, wciągnął go w  ca­
łą aferę.

Jaworska w czoraj zachow yw ała się spo­
kojnie. Spogladała ustawicznie na audytorjum 
tak, jakby kogoś szukała. Na koryta* zu zaś

objawiała nerwową wesołość. Ody przewou- 
n iczą.y try bunału radca Dukiet po odczyta­
niu protokołów zeznań zapytyw ał Jaworską, 
co ona ma do oświadczenia, ta twierdziła, że 
o spraw i1 nie ma pojęcia i dalej zaprzeczała 
jakoby brała udziul w  akcji terrorystycznej i 
szpiegowskiej.

Trzeci dzień rozpraw y

Dz.ś rano rozpoczął się dalszy ciąg roz­
prawy.

Odczytywano dalej cały szereg aktów i 
protokołów, odnoszących się do sprawy Di- 
trirha i Sołonynki. Następnie w  sprawie kra­
dzieży dokumentów mobilizacyjnych 39 pp. w 
Jarosławiu wydah swoje orzeczenie znaw cy 
wojskowi, a to pułk. Hofman i Kapitan Biele­
cki.

Dziś jeszcze będą ustalone pytania dla sę 
dziów przysięgłych, Jutro zapadnie wyrok.

B ip i i  M a  m li
Cd.) W czoraj przechodnie i mieszkańcy 

itlicy Zielonej spotkali się z biegnącą kobie­
tą, ubraną tylko w  koszulę, która z przestra­
chem wolała o Pomoc. Zdradzała ona pomie­
szanie zm ysłów  i chroniła się poza prze­
chodniów. Była to Karolina Prokopow iczow i, 
dozorczyni domu p r z y  ulicy Zielonej I. 72, 
pobita obuchem siekiery przez Jana i Józefa 
W agnerów oraz Franciszka Szczerbiana, do­
stała ataku szału.

Na miejsce zajścia przybył w y w ia d o w ­
ca policyjny Dostał i p. Bułat, k:erownik miej 
kiego komisariatu, którzy po zbadaniu spra­

w y, zarządzili odstawienie Prokopow iczowej 
do szpitala.

PoFcja powinna ju raz energicznie w y ­
stąpić wobec domowników realności pod 
1. 72 i zaprowadzić tam spukój, gdyż usta­
wiczne awantury i bijatyki niepokoją mie­
szkańców i narażają ich na nieprzyjemności. 
Jak dę dowiadujemy, sprawa cala poszła... 
o honor. Oto Karolina i Fran. Prokopow icz 
za obrazę czci Anny Szozerbian, córki Józefy 
W agnerowej, zostali zasądzeni po dwa dni 
aresztu. Z tego powodu Prokopow icz jX) roz 
prawie atakował świadków, a to Jana W a­
gnera i Franciszka Sz^^zerbana, poczem zno­
wu ci napadli Karolinę Prokopow lożową, któ-

Nukoify. k lirli,
! F K  :

5082

a s j s g u i l  u «  •

Zamówienia na przyjęcia uskutecznia się ..umiennia.

0 KV Z  D 0 3 3 9 C I  i  TAN IDSC1 ^

a i r t i l w ™
K aw , P a s a  i  M i K o l a b c K a
(o b o k  K in o teatru  P A S A Ż )  

poleca po v'yjątkow * niskich cenach wszel­
kie artykuł z zakresu p ,rcelany i sz ła  od 
najpraktyczniej, do luks u sowy cii, jako  t o :

Serwisy słołowe 
Serwisy herbaciane 
Serwisy kawowe 
Serwisy szklane 
Wy i oby kryształowe

i gnisii jo  m m  
tein B&lajtst sii sa smR

P o m d to  w sze lk ie  a rtyku ły  gosp od arstw a  
d .m o w e g o ,  jak  ta lerze , p odstaw k i, szk lan k i 

na sztu k i i t. p.
W r s t a r c z y  o b e j r  z e ć  w y s t a y / ę !  
Z ach ęc i o n a  ilei-iega, i 5093
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Rumunia wyda!
ziarn

(Telefonem od naszeg 

Bukareszt, 18 grudnia, 
(c) Miiustersłwo spraw wewnętrznych 

zawiadonnło około 50.000 cudzoziemców, że

i E0.0OO cudzo- 
c6 vf.
3 korespondenta), ,
mają w ciągu miesiąca opuścić Kraj. W  ten
radykalny sposób rząd chce się pozbyć nie­
pożądanych elementów wywrotowych.

Storrict ni© tcs^tiujo!
Wiedeń, 18 grudnia. (Pat.). „Neue F r . , zoryczne kierownictwo gabinetu przez Painle- 

Presse“  donosi z  Paryża. Stan zdrowia Her- tego nie jest w ięcej aktualne, 
riota polepszył s:ę do tego stopu a, że prow i- |
Przemianowania poselstwa p sij.

w Londynie na ambasad*?
W arszawa. (A  W )  Dziś p rzybyw a do W ar iny jest z projektem przemianowania posel- 

szaw y poseł Skirmunt. P rzy jazd  jego zw iąza- |stwa polskiego w  Londynie na ambasadę.

Bezprocent. zalic
Warszawa. 18. grudnia. (Pa t) Minister­

stwo kolei komunikuje: minister kolei nie ma­
jąc dla braku funduszów możności uwzględ­
nienia starań związku urzędmków o wypłatę 
13 pensji, a chcąc przyjść z pomocą koleja­
rzom rozszerzył zakres udzielania zw ycza j­
nych zaliczek bezprocentowych na pooory 
służbowe pracownikom kolejowym  etato­
wym . Sumę 1,200.000 zł. przeznaczoną na za­
liczki, rozdzielono m iędzy w szystkie dyrekcje 
kolejowe stosownie do ilości pracowników,—

złCi dla Kolejarzy.
Prócz tego zezw olił pan minister wszystkim 
dyrekcjom kolejowym  na rozdział pomiędzy 
zasługujących na to pracowników, nieuży­
tych resztek kredytów  zapom ogowych i re- 
muneracyjnych w  sumie około 1 milj. zł. Po- 
WTŻsze zaliczki i zasiłki bęoą dyrekcje kole­
jowe przyznaw ały inuywddualme tak praco­
wnikom etatowym jak i nieetatowym, stosow 
nie do zasług i potrzeby.

m e
S e l m a ,

I t t a i £ e d $ a B £  p T o a i z o r l i r a  S a f i ń m  • B e s a s a -  
s . r a t j a  p s s ,G t »  - W y L s a ie  s a l s a
e z te r e t is  p o s t ó w :  Ł a f ia u fc ie & o , B fa s y ć e z u l ia ,  k u -  

Ł t ó i® & o  i  C z n c z m a ja t
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) Sejm miał w czoraj dzień 
obfitujący w e wrażenia. Przedewszystkiem  
przedmiotem oorad byio prowizorium oudże- 
tow e na pierwszy kwartał 1925. Jak wiadomo 
w  komisji doszło do zgody pomiędzy sejmem 
a rządem. Kluby' rpaw icy doszły do przekona 
nia, że można udzielić rządowi zaufania na­
w et na trzy miesiące, chociaż ciiciał on tyl­
ko na dwa miesiące. P rzy  głosowaniu jednak 
Izba odrzuciła wniosek o prowizorium trzy- 
miesiecznem glosami N. D., grupy Dubanowi- 
cza Piasta i mniejszości narodowych, przez 
co siła rzeczy został uchwalony wniosek na 
dwa miesiące. M ógł co prawda marszałek 
poddać najpierw' pod glosowanie poprawkę p. 
Rymara, w tedy byłaby sprawa wyglądała i- 
naczej, gdyż poprawka zostałaby była odrzu­
cona głosami lew icy, mniejszości i chadecji i

aiusiałuy oyi sejm przyjąć trzym iesięczne pro 
wizojrum. Stało się jeunak inaczej, właśnie z 
powodu taktyki marszaika.

P rzy  tej sposobności koło żydowskie u- 
rządziło bardzo jaskrawą demonstrację prze­
ciw  rządowi. Uchwaleniem przez Radę mini­
strów' odebrania koncesji na sprzedaż w yro ­
bów monopolowych i oddania ich inwalidom 
koło żydowskie uczuio się boleśnie dotknięte. 
T o  też z racji omawiania prowizorium w y ­
głosił p. Reich przemówienie protestacyjne, 
poczem na !aw'ach mniejszości narodowych, a 
specjalnie żydowskiej, rozległy  się krzyki: 
precz z Grabskim! a żydzi opuścili manifesta­
cyjnie salę posiedzeń.

Dalej przyszła pod obrady inna drażliwa 
sprawa, mianowicie wydanie sądom szeregu 

i posłów'. Rozważanie w iny posłów ukraińskich

F i r jn a  z « t o i .  16^7,

8F, iljfGSk 34
poleca po konkurencyjnych cenach wi na

w różnych gatunkach itd. 3165
  r «E >  B P  W  — 5B— M B — — LI

w chwili, kiedy minister bhugutt rozpoczął 
akcję pacyfikacyjną zieui wschodnich, uznała 
iewica za baruzo niefortunne wystąpienie. Po
uchwaleniu wydania sąuorn p. Łańcuckiego ko 
muniści zaczęli śpiewać w sali po rosyjsku 
międzynarodówkę. Nagle komunista p- okrzy 
pa na korytarzu przez nikogo me dotknięty 
wpadł na saię, wołając po rosyjsku: Bjutl 
bjut! W yw o ła ło  to zamieszanie i omai nie 
przyszło natychmiast do bójki. Zaledwie się 
uspokoiło, wicemai szalek Osiecki poddał pod 
obrady wniosek o wydanie Ukraińców. Posło­
w ie Poahirski i Wasyńczuk wygłosili ultrana- 
cjonaiistyczne przemówienia. Posiow ie W y ­
rzykowski i Oziębło postawdli wniosek kom­
prom isowy o odesłanie sp iaw y tej jeszcze raz 
do komisji dla zbadania ścisłości oskarżenia 
prokuratora. Gay ten wniosek Oziębły upadł, 
postanowiła większość wydanie Ukraińców w  
ręce sądu. W ów czas żydzi wrócili na salę, by 
przyjść w  sukurs Ukraińcom. Po  ogłoszeniu 
wyniku głosowania, Ukraińcy, białorusini i ko 
muniści zaczęli bić w  pulpity i w yśp iew yw ać 
melodje narodowe. Pow stał niesłychany tu­
mult z prawej i lewej strony i zaczęto obrzu­
cać się obelgami i wyzwiskami.

Sprowadzono marszałka Rataja który 
zagroził Ukraińcom, że jeżeli nie przestaną 
śpiewać, to każe ich w yprow adzić ze sali. 
Ukraińcy zaczęli z  pieśnią na ustacn w yco fy ­
wać się ze sali, a z ław  PPS. dały się sły­
szeć o k rzy k i: P recz z marszałkiem ! Roz­
walcie 'Sejm. W ów czas zabrał g!os poseł 
iBarlicki i zaznaczył, że Sejm by świadkiem 
niesłychanego aktu wydania posłów  na sku­
tek fa łszywego doniesienia władz policyjnych. 
W ydano przedstawicieli mnejszości narodo­
wych, których sprawa domaga się uspokoje­
nia i zaiatwienia. P. Barlick' postawił’ wnio­
sek przerwania dyskusji. Wniosek ten upadł. 
Marszałek zawiadomił jednak, iż wpdynął 
wniosek posła Barlidóego o reasumeję u- 
chwały, w yd a !ącej posłów ukr. i że wniosek 
len będzie rozpatrywany na najbliższem po­
siedzeniu Sejmu. Po zakończeniu posiedzenia 
Sejmu Ukraińcy, Białorusini komuniści, so­
cjaliści niemieccy i posłowie z  gnrpy W oje­
wódzkiego siedzieli w  bufecie sejmowym 
przy jednym stole, śpiewając pieśni naroóo - 
we. Tymczasem na ubcy W iejskiej zjaw iły 
się oddziały policji i agenci celon,zy wy w  celu 
aresztowania wydanych sądom czterech po­
słów. Gdy wiadomość o tern doszła do stołu 
mniejszości narodowej, powstał tam p o p a l i  

postanowiono porozumieć się z marszałkiem 
Ten oświadczył, że stoi na stanowisku, i i  
aresztowanie posłów me może nastąpić, do­
póki w ładze wykonawcze tre otrzymają spe­
cjalnego zawiadomienia marszałka o zapa 
dłej uchwale Se;mu. Zawiadomienia lego 
marszałek nie w yśle do chwili rozstrzygnię­
cia wniosków reasuincyjnych o czem zawia­
domi! ministra sprawiedliwości.

O godzinie 1.30 w  nocy Ukrahicy. Biało­
rusini i grupa W ojewódzkego w yszli ze Sej- 
nu, otoczeni przez agentów defenzywy, 

którzy tow arzyszyli im przez czas dłuższy. 
Aresztowanie w  nocy nie nastąpiło,
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Na wczorajszym posiedzeniu zgiosił pos. 
Smulikowski rezolucję, wzywającą rząd do 
przeprowadzenia weryfikacji !at służby nau­
czycieli, k tórzy do dnia 1 października 1923

nie zostali zweryfikowani. Ustawo przyjęto 
w  II. i III. czytaniu w raz z  rezolucją posła 
Smulikowskiego. - Następne posiedzenie dziś, 
o godz. 11 rano.

Min. Thugutt o polityce Kresowej.
Warszawa. Min. Thngutt w  pizem ówicnii! państwo ma być jedynie pośrednikiem w  sprze- 

sweri ośwadozył, że  przeciwny jest stanów w y  i Jazy floli (ludziom m iejscowym ). Sprawa naro- 
jątkcwemit z  powoda z łego  wrażenia, jakie w y- [ d';./ościowa przedstaw ia się w  sposób dość za- 
wnłdfby tton stan zagranicą, oraz niedomagali w iły , ale min. zaznaczał, że  bez ziem  wschodnich 
administracji. Akcja sanacyjna objąć powinna te niema Polsk i i że niema powodu dło ustąpienia 
niedomagania, a ltakże r e fo m ę  roina i stos. naro-J żyw io łu  iw!, z  ziemi, na; której trwał ty le  lat i na 
dow ośeiow t. Reform y rolne] nie ma min. zamiaru której tr.a coś dc powiedzenia, 
propagować drogą gw a łtów  i negowania J^ogoś; I ~ ~ —  —•

© p i lc i e
<0 s p r a n i a  c r s m h a t i l  E i a l u / i t ź s - y c l i  i s t f a e s  W U & .

(teltfonem od naszezo korespondenta).

Warszawa (z ). W  klubie sejmowym PPS. 
zaznaczyły się w  sprawie organizacji na jw yż­
szych w ładz wojskowych dwie opinje. Jedna z 
nich, której przedstawicielam i są pp. Diamand, 
Lieberman i red „Robotnika" Pcri, aprobuje po­

lityką ministra spraw wojskowych z punktu wi­
dzenia konstytucyjnego, przedstawicielami opinii 
przeciwnej zaś są pp M oraczewski i Ignacy Da­
szyński.

P a fM  pneelB ! susialislom  
i fcom enlslssi.

Ostrzeżenie i upomnienie papiesHie.
W arszawa, (z ) W  mowie wczorajszej na 

konsystorzu zakomunikował papież decyzję 
wypowiedzenia się przeciw  socjalizmowi i ko 
inunizmowi w  ogólności, zaś przeciw  sow ie­
tom w  szczególności. W  sprawie misji ratun­
kowej papieskiej w  Rosji ośw iadczył papież: 
Nikt nie może przypuszczać, abyśmy udzielali 
pomocy narodowi rosyjskiemu i myśleli po­
pierać rząd, którego formy nie możemy uznać.

W  samej rzeczy  uważamy za nasz obowiązek 
ostrzec i upomnieć wszystkich ludzi, głównie 
zaś g łow y państw, które kochają pokój i do­
bro publiczne, wszystkich, którym godność 
ludzka jest droga, aby podjęli wspólny w ys i­
łek ala oddalenia od siebie i od swoich bliź­
nich najgroźniejszego niebezpieczeństwa w e 
formie socjalizmu i komunizmu.

Poiworny zbredoiarz, Haarmap, pragiie , aby mu wysta“ 
wic po  pemraik z por/yiczym napisem,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z ) Nadpróknrator stwierdził 

w  procesie Uaarmana, że w  26 przypadkach 
jmożna uważać, iż Haannanowń dowiedziono 
/morderstwa, do których on sam się przyzna­
je. Rzeczoznawca prof. Schultze stwierdza, 
że Haarmtin! dumny jest ze siebie i chełpi się 
swoimi czynami, przyczem  w yraził życzenie,

aby na jego grobie postawić pomnik z  napi­
sem: „tu spoczywa m asowy morderca".
D miny on jest Z tego, że mówi o nim cały 
śtćiat i obiecał w ygłos ić przed samą egzeku­
cją przemówienie.

rcow cara a
(Telefonem cd naszego korespondenta).

Warszawa, ( z )  Z  Biukseli donoszą, że 
wśród komumstów, którzy zostali wydaleni

z  Francji i którym mimo środków ostrożno­
ści, zastosowanych na granicy belgijskiej,

udało się przedostać do Belgji, znajduje się 
niejaki Biełoborodów, jeden z  morderców M i­
kołaja II. M a on obecnie przebywać w  Bruk­
seli. —

POSIEDZENIE SYNODU.
W arszawa. (A W .) Pod przewodnictwem 

metropolity D joirzego rozpoczęto się w  W ar 
szawie posiedzenie (Synodu z udziałem arcy­
biskupa wileńskiego Teodozjusza i biskupa 
pińskiego Aleksandra.

„S PO W IE D Ź  ZA M A C H O W C A ".
W arszawa, (z ) Pisma paryskie zamie­

szczają pt „Spow iedź zamachowca" wiado­
mość z Rewia, iż wśród1 aresztowanych w  
czastó rewolucji z  dnia 1-go grudnia komu­
nistów znajduje się niejaki Lenng, który 
przybył z  Rosji’ do Estonii w  w igilię zama­
chu, i  Zeznał on, że jest dowódcą 167 pułku 
piechory sowieckiej,, stacjonowanego w  Psko 
wie. W  początkach s tyczn a  odkomendóro- 
wano go do dyspozycji trzeciej międzynaro- 
iówki, Która mu wydała rozkaz udania się 
do Estonjt I wzięcia udziału w  powstauach.

Udwersytec? i drapacz] chmur 
w Ameryce.

Ameryka posiada już dwa rządowe dra­
pacze chmur; ratusz i kaledię. Obecnie wy­
stawiono w  Pitsburgu nowy drapacz chmu1 
dia uniwersytetu.

Pitsburg jest metropolia stall. Miastc 
chciało, aby uniwersytet przybrał gigantyczny 
ształt „drzewa w iedzy" o niezliczonych pię­

trach.
Budynek liczy 230 metrów wysokości.
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Wai w kas!©.
Obrona kas przeciw  w łam ywaczom . —  Postrach

sposób znajda na

Nie należy przypuszczać, że  chodzi tu o  tego 
znanego węża, którego tylu ludzi ma... w  kie­
szeni; m owa jest o wężu, mającym spełniać obo­
w iązki stróża doczesnego mienia, niepewnego 
dziś nawet pod kluczem najwym yślniejszego sy­
stemu, pod najbardziej skomplikowanym zam­
kiem najbezpieczniejszej napozór kasy. W  Anglji 
dla obrony przeciw  bandytom i w łam ywaczom , 
którzy równie sprawnie, a może sprawniej je­
szcze, niż na kontynencie, tam gospodarują, wpadt 
ktoś na pomysł powierzenia opieki nad kasą —  
w ężow i „królewskiem u", ma on 9 st. długości, a 
koszt jego utrzymania wynosi 10 szyi. tygodnio­
wo, a sprowadzony jest z  Am eryki południowej.

Otóż ten now ożytny stróż bezpieczeństwa 
umieszczony jest w samej kasie, zaopatrzonej w 
drobne otwory, przez które wchodzi powietrze i 
w  ciepłe gniazdo, gdzie w ąż może się spokojnie 
w ylegiw ać. W yoD raźm y sobie sprawnego w ła­
m ywacza, który wdarł się, wśród ciszy nocnej, 
do biura, czy  mieszkania prywatnego, a usunąw-

dla w łam yw aczy —  Trudna walka. — Jaki 
niego w łam yw acze?

szyy po mozolnej pracy ostatni zamek, podnosi 
latarkę, chcąc oświetlić wnętrze kasy i nagle 
znajduje się wobec ’ syczącego węża, podrażnio­
nego szmerem i światłem latarki; potwór w yp ro­
stował się, gotów rzucić się na bandytę co mu 
spokój zakłóca. O czyw iście złoczyńca przerażony 
njespodziewauym stróżem, ucieka,., porzucając 
narzędzia a często i część odzieży. Policjantowi 
rzuciłby się do gardła ale z takim gadem —  
trudniejsza sprawa.

Doświadczenie wszakże wykazało, że w ła ­
m yw acze zaw odow i dotychczas umieli stoso­
wać się v/ swojej „p ra cy " do wszystkich środ­
ków obrony. M oże zatem obecnie wprowadzone 
zostaną w  akademji złodziejskiej kursa dla zakli­
naczy w ężów , albo wychowańcy, opuszczający 
zakład, zaopatrywani będą w  podobne do łasicy 
brunatne zw ierzątko mongoose, którem Indjanie 
bronią się od w ężów .

Z  Rady miejskiej.
Budżet Lwowa na rok 1925.

(rs) W c z o ra j. lwowska tymcz. Rada miejska 
obradowała nad udżetem na rok 1925. Głos za­
brał referent Dudżetowy r. Felsztyn, przedsta­
wiając preliminarz budź. zakładów miej. i fundu­
szów, którymi zarządza gmina. Okazuje się z re­
feratu, że w  porównaniu z rokiem 1914 w zm ogły 
sie znacznie wydatk i gminy na cele kulturalne, 
dobroczynność etc.

Razem  prelimiuje się na rok 1925 w  p rzy ­
chodach 13,307.326 zł. w  rozchodach 13,148.131 zł., 
nadwyżka wynosi 159.194 zł. (W  r. 1914 rozchody
gminne w ynosiły  10,890.870). Na przychody gmi­
ny składają się przedewszystkiem  w p ływ y  po­
datkowe, które przew idywane są w  wysokości 
6,375.500, gdy w  r. 1914 podatki w ynosiły  3.923 
koron.

Na zarząd majątku miejskiego preliminuje się 
w  rozchodach 537.520 z ł , w  przychodach 1,585.258 
złotych.

Na bezpieczeństwo publiczne preliminuje się 
zł. 442.545 (przed wojną 636.024).

Spraw y sanitarne i targow e przedstawiają 
się w rozchodach 537.526 zł.

Na instytucje kulturalne (teatry, fundusz 
szkolny, stypendia, muzea, galerje i tp.) p rzew i­
dyw any jest rozchód 3,651.720 zł., w  przycho­
dach 2,186 700. Znaczy to, że na cele kulturalne 
wydaje gmina lw ow ska blfsko czwartą część z 
ogółu rozchodów.

Na dobroczynność publiczną wydatki, będą 
wynosiły  836.435 zł. tj. około 10 proc. ogólnych 
rozchodów (w  r. 1914 595 tys. kor.).

Na drogi, bruki, plantacje, regulację ulic 
przew idyw any jest rozchód 2,240.906 (w  r. 1914 
1,061.819 kor.).

Kanalizacja miasta przedstawia się w  roz­
chodach 749.443 zł., na czyszczenie miasta preli­
minuje się zł. 801.745 (w  r. 1914 —  584.100 kor.).

Zarząd długów miejskicli wyniesie w  w ydat­
kach 1,414.119 zł., to jest znacznie mniej niż w 
r. 1914 (2,340.435). Obecnie skonsolidowane długi 
miejskie wynoszą 16,036.941.

Do budżetu zw yczajnego dołączono budżet 
nadzwyczajny w  rozchodach na kwotę 1.137 000.

Nad tym referatem w yw iąza ła  się dyskusja, 
w  której głos zabierali r. Pisck i Rybicki. Posie­
dzenie odroczono do dnia dzisiejszego.

-So'ffó zfeliśaią s's.
(is ) Miasto zaczyna już powoli przybie­

rać w ygląd świąteczny. Zbliża się Boże Na­
rodzenie, ludzi opanowuje gorączka przygo­
towań „ap iow izacyjnych" i wódczano-spirytu 
sowo-piwnych do świąt. W ystaw y  sklepowe 
przybrały szatę również odświętną. Pełno na 
nich towarów, jedynie o wnętrzu sklepów nie 
da się to samo powiedzieć, gdyż mało w  nich 
publiczności, naturalnie z wyjątkiem  sklepów 
spożywczych. Na ulicach pojaw iły się już o- 
azy drzewek, sosenek, choinek, wabią oczy w  
cukierniach słodycze, świecidełka, ziocone i 
srebrzyste cacka, na których w idok uderzają 
szybszem tempem serca' rozradowanych zbli­
żającą się atrakcją dzieci —  młodych i sta- 
ryu i, licząc na hojność tradycyjnego „anioł­
ka". Z powodu jednak ogólnej biedy i braku 
„flo ty " hojność ta ucierpi w icie i aniołek bę­
dzie mniej szczodry, a w ięc i kupcy są w  hu­
morze nieszczególnym. Stagnacja, wyw ołana 
nędzą urzędniczą, da im się w e  znaki, bo u- 
rzędnicy otrzymają „gw iazdkę" w  postaci 
w ielkiej figi, zamiast dodatków świątecznych. 
Inni robią długi w  myśl staropolskiej zasady; 
„zastaw  się, a postaw się" —  i zresztą trochę 
dla dogodzenia tradycji, która —  przyznać 
trzeba —  ma przecież także swój wielki urok.

” ~  " f f U M O I l i
—  Cóż to za dziwny przyciskacz d o  pa­

pieru ? Skąd go wziąłeś ?
—  To jest pierwszy biszkopt, który upie­

kła mi żona.
• *  *

Poeta: —  Z ostatniego mojego wiersza 
żyłem trzy miesiące f

Przyjaciel: —  O, czy wydawca zapłaci; 
ci tak dużo? /

Poeta: —  Zrzucił mnie ze schodó 
Dostałem za to 6 0 złotych odszkodowani

WIN& B3jłSMIffiiS' 1
M a x  W 'x e i  i SynJ Lw ów , K rakow ska  14

firanifea bieżąca;
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH, 

T rA I R  WILLKL
. Piątek „Z ło to  Renu" (50 pr. ^niżki).

Sobota o godz. 3.30 pop. „W icek  1 W acek " 
(przedstawienie dla m łodzieży szkoohiej).

Sobota „Trubadur" (abonament ważny). 
N iedziela o godz. 3.30 „W icek  i W acek " (ce­

ny popularne).
Niedziela o godz. 7.30 „N iz in y " (abonament 

ważny).
Poniedziałek „ I  ampa A iladyny" kom. W, 

Grubińskicgo (prem iera).
W torek „Lam pa A iladyny".
Środa Teatr zamknięty z powodu W igilii.

T E a T R  M AŁY.
Piątek „Trium f medycyny albo Knock" J. Po- 

iruum (premiera).
Sobota „Trium f medycyny albo Knock". 
Sobota „Trium f m edycyny".
N iedziela „Trium f m edycyny".
Poniedziałek „Trium f m edycyny".
W torek  „Trium i m edycyny".
środa Teatr zamknięty z powodu W igilji.

TEATR NOWOŚTA,
Piątek „Szampańskie kobieki". 
sobota „Szampańskie kobietki".
Sobota „Szampańskie kobietki".
N iedziela „Szampańskie kobietki".
Poniedziałek „Szampańskie kobietki".
W torek  „Szampańskie kobietki".

„TEATR BAGATELA". Program  obecny: Se­
weryn Michałowski, B. Bronowski, Madelain 
&  Rent, Leopoldi, „Apopleksja" farsa. —  Począ­
tek o goaz. 8.15. Po  przedstawieniu Dancing.

K I N O  C H  ' M £ R A .  Ti r  i 6 Amarilly

D Z IE C K C  U C 1CY.
W  g l .  r o l i  M A R Y  P J C K F O R D .  31679

Z A B A W K I  v UfiTiin w
poi-ca pierwsza Uf 1*| fffl (S i l i l i  5012 L w ó w .  
K R A J O W A  ISLlll.llK Llidlin Wali-ct-Jt 21,

„W icek  i W acek". Dawno już mł .-dzież nasza 
tak świetnie się nie bawiła jak na tej przemiłej 
komedji Przybylskiego. Kasa wysprzeuafa w s z y  
sikie bilety, a oklaskom i śmiechom nie było 
W ic a . W  nadlcli-udzącą sobotę o gudz, 3.36 pop. 
powtórzenie ),,• W icka i W acka" dta m łodzieży 
szkolnej, która zapewne tem chętniej i liczniej 
się zjaw i, gdyż rozpoczyna już ferie świąteczne.

„Trium f m edycyny". Dzisiejsza! premiera w 
Tealirze Małym wzbudziła w  w ielkiej m ietze zain 
teresowanie, gdyż od czasów  Moliera indzie chę­
tnie słuchają satyry na lekarzy, jakkolwiek tak 
bardzo ich potrzebują. Reż. Żytec-ki bardzo w iele 
pnący w ło ż y ł w  przyę.dVnvanie tej sztuki, która 
naipewne nie prędko- zejdzie z afis-zh.

Abonament w y jątkow o ważny w  sobotę i w 
niedzielę. W ' sobotę na rzedsta.wh-uie „Trubadu­
ra" i w  niedzielę na „N iz in y " będzie wyjątkow o 
ważny abonament

Promocja. W  auli Uniwersytetu J. K. odl>ę- 
’ zie się w  sobotę 20 b-ni. protnocja p. Felicji 
Klimków Tudeuszo-wcj Ha-łacińskieJ na doktora 
m edycyn y..

Nadchodzą święta B ożego Kar.e§żeiiia poiirze 
-jzone tradycy-jnym wieczorem ; wigilijnym, W  
czasie gdy  Siądą -wszyscy do stołu, cześć B rie.i 
lec iin ick icj nie mającej rodziny, pooosUbmic w 
marach Uczelni, by tu p rzy  skromnie zastawio­
nym slCle kuchni tcchnickiej spożyć w ioezerzę 
wigilijną.

Chcesz uprzyjemnić fen w ieczór Braci) Tecit- 
inekiei, chcesz by w ieczerza była więcej sutą,
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Mó r̂in otwarcie
ŹS E*i@nb^?g nnrr ul. JAGIELLOŃSKIEJ 11 a
n a j t a n i e j  "sprzedaje: Suknie, szlafroki, bluzki, kassaki, kamizelki, katanki 

włóczkowe i jedwabne, sukienki dzieci..ne i bielizny damską soo?

T r ą b a  m o r s k a  n a  £ i v 5e r z e *

Wielkie szkody WyrządzYa btirza ry Niizy na promenadzie des
Angla?s.

pośpiesz z datkami, które w  jakiejkolwiek formie 
piizyj.rnuje codziennie od 1— 2 Sekretariat Tow . 
Bratniej Pom ocy na Politechnice.

Legjcniści i Strze lcy ! W  sobotę dnia 20 o. m. 
.0 godz. 7-moj w ieczór w  lokalu przy  ul. Zielonej 
7, w ygłosi Dr. Józet Meller reierat p. t. „O  odzy- 
wiainiu",. Obecność w szystk ich >' Legionistów i 
Strzelców  ikonieczina. Goście i sym patycy mile 
widziani. Wsbęp wolny.

Gwiazdkowa w ystaw a obrazów  ^urządzona 
staraniem Zw. Leg. Pol. Okr. L.wów w lokalu Ligi 
Kobiet przy pi. Akademickim 1, otwarta jest co­
dziennie od godz. 8-mej do 1-szej.

W ydzia ł G iówny Polskiego Tow arzystw a  P o ­
litechnicznego zaprasza PP . Członków T o w a rzy ­
stwa do wzfcspia udziału w  obrzędzie złożenia 

. zw iok  śp. Romana Dzieśiewskiego, Prof/sora i 
U? Rektora Politechniki Lwowskiej, Członka Do­
norowego Polskiego Tow arzystw a Polfteclinicz- 
nego, zm arłego w Kasinowie na Poleski 8, sierp­
nia 1924 r. Eksportacja zw iok  odbędzie się w so 
botę dnia 20- grudnia 1924 o godz. 11 ptzedpol 
z Kaplicy Boimów do grobowca rodzinnego na 
cmentarzu Łyczakowskim  wc Lw ow ie.

\

W  przedświątecznym  tygodniu odbywa sie na 
W ystaw ie G wiazdkowej przy pi. Akademickim 
1. i rorosiprzcdaż obrazów, .nzeźb, książek (niżej 
cen księgarskich) z  dziedziny świata dziecięcego 
i bellelrysi'yki, artystycznych w yrobów  sztuki 
stosowanej i wielu pięknych drobiazgów  —  do­
skonale nadających się na miłe, praktyczne a 
tanie poda.lki wigilijne.

W vs ta .va otwarta codziennie od 10— 2 przed 
południem 1 od 5— 7 g. wieczorem  a caiy dochód 
prądznaeżbny na Ochronkę dla sierót po żołnifc- 
izach polskich im. Józefa Piłsudskiego w e L w o ­
wie. __

Poeta hinduski RaSindi-anaih Tagore zacho­
row ał w  Po}. A ineryt e. „PitebiiKiiżsiniu" donosi 
z Buenos A ires: Raóindnswiątłi Tagorfc, poeta- liiir  
dusk-i., zapadł tu poważnie nag zdrowiu, w  śjafl zą 
czcm zapowiodziajia precz niego W -*  z odczyta­
n i so-śtTiła; odwoiana.

Drzewka na Św ięta. Kom itet Budów y Ii-go  
Domu Techników przystępuje w  tym  roku pode­
tnie jak w Larach ubiegłych d'o sprzedaży ir z e -  
. ok w  oacresie przedświątecznym i w  Gm ceiu 
larpewmł sobie dostawę kilku tysięcy sztuk naj- 

. lięknejseych drzewek. Choinki te sprzedaje Ko- 
rutet po niskich bardzo cenach aa wszystkich 

iększy płacach w mieście.
Komitet Budowy Ii-go  Domu Techników 

: v.raca się prlzeto do Społeczeństwa z prn-śba. by  
>v czasie zaikopu drzew ek (choinek) zechciaio pa 
atiętać o wimioslym celu, jakim jest pomoc mło- 
iz ieży  akademickiej.

(d ) W ypadek na schodach. W e zo r ij Petro- 
nela Hulanicka, zamioszkafa przy uf. Leona Sa­
piehy 1. 9, była wieczorem  w interesie w  realno­
ści p rzy  ul. Piekarskiej l. 8. Schodząc z piętka 
ia nieoświetlonych schodach krętych i stromych 
tak fatalnie upadla, że  uszkodziła sobie czaszkę 
i złamała dwa żebra. P ierw szej pomocy Hulani­
ckiej mteielił ćDr. Rodziński, junion.

(d!) N ie d r o ż n a  jazda. W asyl Rychlicki, rol­
nik. z  B a l ko w  a koło .Złoczowa w czoraj w iklcy 
Krakowskiej najechał na Chanę Eisemberg ze Znle 
sienią. Potrącona przez konia doznała ona lekkie­
go uszkodzenia ciata)

(d ) Kradzież masła. Dn piwnicy straganiarki 
G enow efy  Zy-gi pr/y ul. Sapitsinej ubiegłej nocy 
dostał się jakiś złodziej i skradł 30 kg. masła.

_(<J) Znaleziono. P iekarz Andrzej Hladczany 
znalaizi w ul. Konemika torebkę damską, zaw ie­
rającą różaniec. 552 marek i legitym ację tram wa­
jową, wystawioną na nazwisko Anasta/ói Kamiń- 
skiej. Torebka ta jest do odebrania w komisaria­
cie policyjnym przy  ul. Jachowicza^

((d ) Do szjtała lw ow skiego przyw ieziono w czo  
raj .Michała1 Gorczyńskiego. liczącego 32 lata, 
fi olanza z  Rozdohi koto Żydaczowa. Gorczyński 
przechoząc oboik iasu aostaff postrzelony w  rękę 
przez nieznanego osobnika).

(c!) /gub?.. Zofja K isńynowa, w dow a po pro­
fesorze, zamieszkała p -zy  ul. D wernickiego i. 59 

^ irzerijodząc wczoraj z domu do ul. Fredry, zgu­
biła ł-foo  broszka, wysadzaną szaftnem i brylan­
cikami, wątłości 730 K

(d) Kradzież kieszonkowa. W czora j na ulicy 
kolejom istrzowi Józefow i Paj;iczk o  vrski e mu jakiś 
kieszonkowiec z  kieszeni palta w yjął portlci, za* 
w iera iący pieniądze i dokumenta

(d ) Usiłowane samobójstwo. W czora j w ie­
czór w  realności przy ul. św. Marcina 7, w celu 
samobójczym skoi ży ła  z pierwszego piętra za­
mieszkała tam Janina Kopczyńska, żona urzędni­
ka, 1'cząca lat 47. Upadla na bruk podwórza i do­
znała złamania nogi oraz licznych kontuzji na 
ciele. Pogotow ie ratukowe przew iozło ją do szpi­
tala). —

(d ) Aresztowanie kieszonkowca. P rz y  okien­
ku Powszechnego Banku K redytow ego przy ul. 
Jagiellońskiej 7, przytrzym ano Hermana Berrt- 
felda, liczącego lat 37. Skradł on z kieszeni Iz y ­
dora Baera portfel, zaw ierający 750 zt.

(d ) Przytrzymanie dezertera. W czora j policja 
przy ul. Snopkowskiej 28 przytrzym ała W asyla 
Syrotiuka, szeregowca, który zbiegł z 12 pułku 
artylerii poinej.

łZIEjC O L ^ I S & B  t>a G iazdkę
ozdobne da wieszania poleca

F A B R Y K A  C 2 E F L O L A C Y

MN ro?L!NGISi
we Lw ow ie, sklep ul. R towsk.ego 8. 4971

Ociemniała kołporterka, znana postać na bru­
ku lwowskim, zachorowała i znajduje się w  skraj­
nej nędzy. Zwracając się z gorącym  apelem do 
znanej ofiarności naszych Czy.elniKów. prooimy o 
nadsyłanie datków dla- „Ociemniałej, chorej 
kolporterkl“. 93^

M m i  w
UAEOMSK4  CY £QR TE. * 2* a H

F .  M A R I A  H U T R O W I C Z
która w  roku l y 2 2  ja k o  żona ekon om a m ic- 
sz a ła  w  H orodyszczu  króle Ask.em  zechce się 
b e z A 'ło .z n ie  w e  w łasnym  in te re s ie  zg ło sić
u l .  W i n c e n t e g o  P o i a  3  XI p .

31700

C u k ie r n ia  P O S H A L IC Z A
Lw ów , K h ta w s .J a g s  4  — j oleca

m sisp i ni dbesm
zaw ijane P O M A C K i P I  s e c k l e g o  po 2 ł. 5  aa  
1 k g ,,  o az po bajecznie nis. ich cenach torty, 
sern iki, mukowniki, strucle, herbatniki, c z e k i-  

ladki. karm elki i t. p. 50J0

- - . ,r . .

Hlezu/yhlo przynoiia mia-
fSiga Ĥ rjclEzylia.

Twierdzi, że został porwany l uprowadzony 
w samochodzie przez nieznanych napastni­

ków.
(b) Policja aresztowała w  nocy w Tulo- 

nie pewnego młodzieńca, nazwiskiem R ay­
mond Roux, który opowiedział następującą 
osobliwa swoją przygodę:

Nazywam  się Raymond Roux i liczę lat 
17-cie. Jestem wychowankiem szkoły Pene- 
Puget w  Marsylji, gdzie mieszkają moi rodzi­
ce. K iedy onegdaj popołudniu znalazłem ' się 
na ulicy zbliżjd się do mnie jakiś człowiek, u­

/



„W IEK  NOW V" N r . '7.-4/ z dnia 20 grudni i 1924.

Wielkie dzieło wytwórni „G riffith -Film " w  l o s  Angeio-t. C4GJ Di arna '■ życiowy w  5 aktach, nowy 
e ta " zludv, osiągnięty wspa iałą techniką k inem atogr.ficzną:

:M N i ł o t f  C h i A c z y k a "  ( Z ł a m a n a  Ł i i l a )
głównych rolach: LJja-a - i  = :h i Ryszara Bartne m ess-— Jako uzupełni nic: M AYCTi K U 4 8 Y  E l .

S ła n y  2 ja o R O C E o n e — F u  n

I3 L i JLO „ŁTElŜ TŚ?"** 31686 !££ I tltlO  „3L«jE3 ^7U"“

derzył mnie w  g łow ę tęoem narzędziem i 
wrzucił do samochodu, stojącego w  pobliżu.

Samochód ruszył z miejsca, a kiedy usiło­
wałem krzyknąć, napastnicy zatKali mi usta 
nachlorciormcwaną chusteczką. W ted y  stra­
ciłem przytomność. K iedy odzyskałem przy­
tomność, znalazłem się w  niskiej sali, gdzie ba 
dali mnie uważnie nauastnicy przy pomocy 
lampy. Potem  jeden z nich rzekł: „T o  nic on 
W tedy wypuszczono mnie natychmiast. W y ­
szedłem na poie i stamtąd udałem cię w kie­
runku miasta. Jak się okazało, było to mia­
sto Toiiłon.“

Porw any młodzieniec podał następnie po 
licii dokładnie markę samochodu i opisał na­
pastników. Policja w szczęła poszukiwania 7 a 
chodzi jednak obawa, że porwany jest luna­
tykiem.

N ades łane .

p i l !  PI, K II
| ;o B K L as  i  Ł - 3  j li r.— *ŁTyarg^r.^nksaana 

w sprzectazy przzdśwląieczncj

od cen wystać, omyrh udzlsia znana flfina

f ? i  MhP a ie z io li
I  J _ ‘ ł Ł  B t j r  M d N Z E R A  W *a  - ' 1 4  

tylko w najdoborawszym gatunku:

P O Ń C Z O C H Y  
SKARPETKI 
R Ę K A W I C Z K I  
K A M I Z E L K I
irjskic, danskie i d Ueln- 
nis. oraz Inna ayroiiy try­
kotowe a? wielkim wyfcarse
Stała nasza P. T. lilijentela, z.iajgc oryginaine  
ceny naszych towarów, może tlę  przekonać 
o obecnym faktycznym 18% opuście. 5038

Jatki miejskiego Zakładu aprowizzcyjncgo obn żyły
od dz:ś cenę mięsa w ieprzowego aa Zl. 1.6'J gr. za 1 ń-gj.

31657

C a ły  ś m i a ł  k o b i e c a
zachwycony je3t mityin zapachem 5662

k r e r r m  ,F A S C I N A T A ”

fg g T  Z  P O W i

191119 li.
P O  W  O D U  Ś W I A T

■ i l i l n  ■

Jest u; r.ls ŝieis *i- Zlfllll. o/Udtła. M 8 .
3, (-56

g i n ą ł
pite (san.ica) lasy wilczej wabi się .Ces a r. G łowa 
talk em ponobna do lisa. Wa końcach przednich łap 
tuż u paznokci ma białe plamki Kto don es e g d i e 
się znajduje, dostanie s w i e wy agro ze ie. Bez­
prawne przywłaszczeń e je] b-.az e sądownie ścigane. 
Zgl >azen e Perfuir.erja, Lw ów , Zybii-iewicwa 9/11.

31644

przeniósł kan e!ar;e Z@ S-JiiuBdl d O  Ł p »P .
w a, ni S^kaiu? fca £5. 31306

Z A K Ł A D  D E N T Y 5 T Y C Z N Y

Br. N. PRAGERA
l w u w 9 u l . Z  ilfe lO T sM a  *1 %

316 7

P O D Z I Ę K O W A N I E *
J W  Panu Dr. Albinowi Musiałowi 

(ul. Chorążczyzny I. 22) pierwszemu 
asystentowi Kliniki okubstycznej Uni­
wersytetu Jana Kazimierza weLwowie, 
składam tą drogą za umiejętne przepro­
wadzenie operacji ocznej i uratowanie 
mi przez to wzroku o az za troskliwą 
opiekę w czasie mej choroby serdeczne 
„B°g zapłać1*.

W ła d ys ła w  O stach ow icz .
Kac z. Dyrek.or M aiop Za kła u u Odzieży.

W e Lwowie, w  grudniu 1424. 5067

UfflAGAt lHiEî iMEEI
Znany m rgazyn ko T ercji męskiej i cnłopięcej 
,,F£Ł .L5 ;.» I SSfJ&“  poleca specjalnie na 
święta p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  
c e n a c h  C iśS iU w  f g ir a *
fi r .e sŁono&Q i kac igarno*
*47®, . raz futra ra łanowe, palta zimowe, 
..urttd futrzane, ubrania męskie i chłopięce. 

O  liczne ocw iedzi y uprasza

S óE L L E R  I S i t a
L rió w , uKca f .a j i  or» i\n 43

naprzeciw Teatru w.elkiego.316?9

2 ® r o f  b a it fz a  z n s in ie a h y .
W śród Lw ow ian  muzykalnych, tych, któ­

rzy  na koncerty chodzą po to, aby słyszeć, nie 
aby być widzianymi, zauważyć się daje 
zw rot w  kierunku baruzo zdrowym . Oto po­
pisy w irtuozów, rozporządzających nawet 
techniką wprost nadludzką, spotykają się z 
przyjęciem  coraz zimniejszcin nielyiko ze 
strony krytyków  i recenzentów, ale i ze 
strony samych słuchaczów. Mijają już czasy 
zachwytu bezgranicznego nad brawurowem 
pokonywaniem trudności technicznych; coraz 
mniej słuchaczów oczekuje z zapartym 
tchem, czy  koncertant potrafi to a (o odegrać

bez błędu, podobnie jak na zapasach atletów 
oczekiwano, czy  siłacz A  potrafi położyć -iła- 
cza B na obie łopatki.

Zaczynamy zwolna powracać do prze­
świadczenia, że muzyka, to nie popis biegło­
ści fizycznej, lecz natchnienie i odczucie.; ten 
powrót do zdrowego sądu o sztuce jest bar­
dzo znamienny i bardzo pocieszający. Nlcże 
za tym zwrotem  w  muzyce pójdzie zw rot po­
doimy w  literaturze i w  sztukach plastycz­
nych. Świt.

K r o n i K a  s p o r t o w a .
Tabela m istrzostw wiedeńskich.

(rs ) Na czele: l )  Hakoah punktów '.d (stosu­
nek brametc 19.14), 2) Aumira 12 p. (23:13), 3) Ra- 
p!d 11 p. (23:17), 4) Am atorzy 11 p. (15:12), 5) 
Slmmerteg 11 p. (22-19), 6) W A C . 11 p. (tS:20), 
7) W ackcr 10 o. (1173), 8) Vienna 9 p. (14:13), 
9) Sportklub 7 p. (13:14), 10) Rudolfshugel 6 p. 
(13:27), 11) SIovan 5 p. (13.22).

W alne Zgromaozenie LKS. Leonii odbędzie się 
dnia 11. stycznia 1925 r. (nreJeńela) o godz. 10-tej 
przedpoiuduiem w sali Posejmowej (Gmach hr. 
Skarka, wejście od pl. Krakowskiego). W  braku 
kompletu odbędzie się następne W alne Zgrom a­
dzenie w  godzinę później (o  1 l-te j) w  tej samej 
sali, bez względu na ilość zebranych członków,

Karpackie T-w o Narciarzy podaje do wiado­
mości, że w  dniach od 23. do 31. grudnia br. urzą­
dza w  Sła wsku kursa jazdy na nartach dla jx>- 
czątkujących i wprawnych. W pisy na kursa 
przyjmuje się do dnia 23. brr? włącznie, w lokalu 
Tw a, ul. Podleskiego 7, gdzie można się dow ie­
dzieć o bliższych danych i w yp czyczyć  nariy, 
W  dniach w yże j wymienionych odbędzie sie 
również w  Sławsku kurs dla Pau prowadzony 
przez p. J. Łoteezkow ą

Karpackie T w o  Narciarzy wzyw,a wszystłóch 
swoich zawodników by zechcieli w  jaknajkrót- 
szym czasie zjaw ić się w  lokalu T w a  celem po­
dania dat potrzetmych dla Polskiego Związku 
Narciarskiego. Z powodu spodziewanego licznego 
zjazdu Narciarzy do Stawska w  okreste św iątecz­
nym, naieży noclegi zamawiać do dnia 23. bm 
gdyż w  razie niczamówienia noclegu KTN. nie 
bierze odpowiedzialności za pomieszczenie przy­
jezdnych.

Z „ B A G A T L L ł " .
Pod urokiem Hanki Ordonówny, która zje­

chała z W arszawy', g j  de zdobyła sobie w  „Qui 
pro Quo“  dobrą sławę utalentowanej i w zięte j 
pieśniarki kabaretowej, jaozostaje now y program 
„Bagateli". W  głosie i technice wykonania, w 
pełnej wdzięku aparycji Ordonówny znać duży 
postęp. Jest to już dzisiaj artystka dojrzała, pew­
na swych niezawodnych środków, działających net 
D tbiicznośe jak opium i haszysz. W ytw orność j e j  

sylwetki łączy  się z przedziwną swobodą i ory­
ginalnością wykonania. Całość jest naprawdę 
piękna. Śpiewa p. Ordonówna K:!ka doskonałych 
piosnek, m iędzy innemi „Carraencitę" 1 niezrów­
naną „B olszew iczkę". Po każdei piosnce burza 
oklasków i długo niemilknące prośby o powtó­
rzenie. P. Sew eryn Michałowski wypow iada tym 
razem dowcipny swój monolog w ierszem  o ko­
biecie, przeplatając go dygresjami, prócz tego 
kilka w ierszy  } anegdot, wszystko z niezrównaną 
swadą. Urozmaiceniem programu są dobre pro­
dukcje transformacyjne Leopoldiego i tańce salo­
we nary balem ików Rene. Na zakończenie kIzIc' 
dowcipna i wesoła farsa M. Terleck igo „A po­
pleksja", wykonana gładko. (KI).
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OMlKA STANISŁAWOWSKA
Stanisławów, w  gradnin.

M orderstwo z zemsty.

W e wsi Głęboka, pow. Bohorodczany zabity 
został przed kdku dniami Hnat Aczewka. Dwu 
sprawców napadło go i zadało mu ciężkie rany 
tępem narzędziem w  głow ę —  od których doznał 
załamania czaszki. Dochodzenia w ykazały, że 
morderstwa dokonali Fedor Strediuk i Ołeksa 
DJakun. Tego ostatniego policja aresztowała, za 
Ser-ediukiam poszukiwania w  toku. M orderstwa 
dokonano na tle porachunków osobistych.^
Poświęcenie szkoły i domu ludów ego T. S. L 

w Bednarowie.
W  zeszłą nieuzielę odbyło się w  Bednarowie 

uroczyste poświęcenie szkoły i domu ludowego 
TSL., na które zjechali liczni delegaci powiatu i 
w ojew ództwa stanisławowskiego. W  całym sze­
regu mów podniesiono ważność stworzenia tej 
piacówld i żywotność stanisławowskiego T SL., 
które w  nadzwyczaj ciężkich waiunkach pracuje 
lecz nie ustaje w  zmaganiach o krzew ienie pol­
skiej kultury,

I  teatru Fredry.

W  sobotę wchodź' ua afisz prem ierowy „Za­
żarty  automobilista“  doskonała komedja, pełna

arcykom icznych sytuacji i  powikłań. Następną 
premjerą będą „Rom antyczn i" Rostanda".

Na Sylwestra i 1. stycznia 1925 przygotow uje 
się specjalny program, w  skład którego wejdą: 
części solowe, dwie jednoaktówki a zakończą w y- 
jątKl z  aktualnej, satyrycznej „Szopki stanisła­
w ow skiej" pióra Jerzego Zarzyckiego. Program , 
jak widzimy, istotnie ciekawy, a daje przytem  
gwarancję, że teatr sprawi publiczności stani­
sławowskiej praw aziw ą niespodziankę na S y l­
westra.

Pożar.

Onegdaj wybuchł pożar w kopalni „O lej skal­
ny" w  M arkowie, p Bohorodczany. Pożar pow ­
stał z niewyjaśnionej , p rzyczyny  w  elektrowni, 
która spaliła się w raz z urządzeniem mechamcz- 
nem. Szkoda wynosi 4.000 zł.

Zwłoki noworodka

W e wsi Bratyszowte, pod Niżniowem  znale­
ziono na polu zw łoki niemowlęcia płci męskiej — 
owinięte w  szmatę z grubego płótna. Posterunek 
policji m iejscowej w droży ł dochodzenia celem 
wykrycia matki dziecięcia —  te jednak nic dały 
na razie pożądanego rezultatu. J Z.

ZA P ISK I.
„Sw łat K ob iecy" (R ekord ) w  n-rze 15-tym 

bogato ilustrowanym przynosi ODSzeme listy o 
Modzie (m odele paryskie), R ollego „T ea try  
amatorskie", powieść i nowelę W yleżyńskiej „Ana 
tot France", Baumgartenowej ..Cesarzowa P  wa-

,E tyka u dziecka", Alberti 
„Sy lw etka  N ;ernki", Teatry, Kurs haftu, szycia, 
roboty szydełkowe, i td., pięć stron przepięknych 
robót ręcznych (z  załączonym arkuszem w zorów  
do prasowania), pogadanki kosmetyczne, dobra 
gospodyni itd.

terier sagraniciRj.

GAL^NTERJA.
—  Czy pamiętasz, mój drogi, gdy m'a- 

fant dwadzieścia lat ? Prosiłeś o  moją rękę, 
a ja ci odmówiłam!.,.

—  O  tak! Ta chwi a jest najpiękniej- 
szem wspomnieniem mojego życia!...

(„Le Rire", Paryż).

-.aczctay red ak to r  j  
3RONIS2 A W  i  ASKGWTttCFJ, 

Oupowictfyialny redsktor i  
JÓZEF K K ZY SZT O ^O W K JZ

Po refcacsfraJłBjl Haoaiyfl HonfsHeji
z n o w u  O t w a r t y  —  *  3 a a  * * * *  ' 3 B  J L  . S  wszelką konfekcję dziecinną i damską,

ć

E d w a rd a  fil& ir fa
fępóyj, ul Ormiańska 1

poleca 0 3  - -  jak  ró w n ie ż
p r : y j r d !S | «  r s r a ó w t e f i S a
na wszelkie wyroby w  zakres Cuki r ictwa 

wchodzące. 31522

m  S S H W A 3 ZSpecjalista chorób 
wener i skórnych 
b. Sekundar. szpitala pow., Lw ów , S ło w a ck ieg o  4 
uli pi zeciw głów. poczty). Leczenie plam, brodawek, 
włobów, elektrolizą i lampą kwarcową- Te!. 16— 61.

3 422

Specjalista cherób wencryeznycn i skórnych 
I  b. sekund, szp-tala wied.

S i r *  O U & l l i  i lwów  ord. i-tO. 12-!. 3-6. 
w niedziele 9-U Lw ów , f ls is y k a  1 (róg Pańskiej).

3 J174

D S H T Y S T A -iech n H t
flilF FMli  DjjliHiila

0 . - 1  i  3 —6 , 4737

Specjalista chorób skórnych i w  nerycznych

Dr. Juljnsz Ardel ^ M t i Ś y l
12— 1 i od 3— 6. Lw ów , Podleskiego 6. 3.576

P r .  Z e f r a  W © p p © r
erdynu ie  w c o ro b a .l:  skórnych  i w eneryc rych  
od 3 —  5 ł  3  B 3  W  S k  5 5łS. — Telefon 25 -19. 
KasrnetyUa lekarska , usuwanie w ło só w  e icktro - 
i zą b rodaw ek , znam ion  od 12— 1. 31543

SPECJAŁ  C H O R Ó B  W E N E R Y C Z. ! SK Ó R NYCH

D r .  A .  N A D E L  £ ‘kS S i J
tralną) ordynuje od S— 9 i cd 12—6. 3Q7i3

Osioliy aa
w  w ie ik ln i w yb orze  poleca 31553

S T A N I S Ł A W  W l i C R Z B I C I f I
L w ó w , u lica  H a lic k a  A.

t a n i o , i
kupuje każdy O B t iW f Ś  wszelkiego roa aju 

f a d y r i l e  w  i ł a j a z y n i i  ' 49 1
lii tO  bo wenód przez a eń.

warunki spłaty'M 'r i Sisił, gj! eli 15, f c i

l i  R a t y  l a  R a t y
Ubrania, R ag iany i K U R T K I S K Ć R Z . N A  D O ­

G O D N Y C H  W A R U N K A C H  poieca 1756

I f e e !  f f a r s a l l s s ,

O fi A Z J A !
Naiksrzysfófeisśs zek-jpu
ppsysai2ks«i; tJ/se«#ka afpzyirasz u
s .  S c f t & a i r s a

5066

Oryg^sina Olioa frasisasHa „Salta-, 
S a u a o  B e  J ś s g .  P r z y p r a ­

wy? i l i s z u p  S n p g g l s s i u .  K b * s  ja r s y s t .
p o l e c a  f i r r . - a  31347

w m w m m m  • b u b l a
57iii9fO€HV 2. Tel. 10 - 7

T u tn a ie ,  Pani, D am s, E legan ta  Walt, 
Famtna, V o u q e ,  M odarns Wart, E i!to, 

Blatlcier H a i's frau  dosta rcza  Biwr? dzień.
j a y f c l i g ń s f c o  7 . 31600

BMS|85i4pfc*ą«jł ropne od 6 — 20 0 HP., Urządzenia 
f i ]  “ S Ł JHy  młyńskie, Prusy do oleju,.Obrabiarki 
do rn tali i drzewa na dogodne spłaty, oraz trans­
misje, turbiny, pasy. oleje, sm»rjr, ropę, papę, bla­
chę '.ocynkowaną polec* , ,F b i.© T “ , Lw ów , ul. Ba­
to rego  4. — Oddziały: w  Tarnopolu i Podwołoczy- 
skach. — Techniczna porada bezpłatnie. 5110

las nuje, f.,rbuje chenii- 
ernie, używane przyjmuje 

w  komis.U T R Ą
W Ł A D Y S Ł A W  S 0 1 3 K

Kuśnierz 32.6
L w ó w  — Chosrążciytrny 5/11. p,

N a  G & fa zd H ę  r I I o s y  ftsH
najpraktyczniejszym podarkiem jest obu w ie zagrań, 
i krajowe pierwszorzędnej marki oraz śn iegow os  
i k tosze —  do nabycia  w  znanym  z ta-.iości

OBg!JVLy i a  0 9 lH b e f$  I A ^ s d e r f
i.jjów 33 [•■■•ociktłóias}. 5t.K4
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W  ZilM i ,ry*0,<i®
“  11 u t u w  I P O n C Z M h■srsagnwiaMiBfcwt-iŁ i l h

r a  G W I A Z D K 5  i N O W Y  iT o K
poleca znana od lat ĄQ-tvk we Lw ow ie firma

"  " p f  i S - h a  "  i  ’ • •
tli pny pi.

C e n y  n a d e r  p r a y s t ą p s e .  sos? O b fity  v t r b 4 r.

P e r f u m e r i e
myd?a, pudry oraz wszeliliepizybory 

toaletowe poleca najtaniej

L U f t e Ś ^  H O S Z O W S k t  
L w o k i ,  A k a d e m i c k a  2 .

T e le fo n  669.

C U K IE R N IA
MnUm Honssfgrtie o
E £jr B o i i n ó w  i
poleca na święta pieczywo świąteczne sma 
c zn e  i tanie torty najlepszego gatunku o d  
7 zip. jadalne ozdoby cukrowe i cz. kola- 
d e w c  na drzewko, jakoteż maszynowo tarty 
mak do zawijańców, masę migdałową i o- 
rzechową. —  Ceny najniższe bezkcnkurenc.

31653

P Z U  F U M Y  
P U D P Y

31683 K A S E T Y  e ‘C.
E p r z e d a ż  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

u a  a a i a z D K E  i  m o w y  E - K

frarJ i teiaifia Su J-HBHEilS
Lw6^, ul. K-Ccha 12. - Tel. 25—73.

|^fi]PSaH TY02 iH 33 iSZYH

j a  e a u z a t s r

M M  P I S S ł l
S O ł Z P .  u &  m 31i58v

„ L U M E N "
Lwów, plac MarjacKi 4.

RmA i Pil.to
U i a i l  najiaaisj ematidi a Imj 

£ ! .  I f t p f c lB f t S k l
Lwów, pi. Bern^rdyAsifi G.

Naprawą broni uskuteczna ezyblco i tamo. 4735

m r j i
Z powoda wielkiego transportu 5081 
sprzedaje hurtownie i detajl cznie

P R Z Ł P I Ą ł i N E  R Z E C Z Y  
T A N I E J  WIŻ W SZF^DZfE

L g & a  I W a r s w y  A L B R E C H T A
L w ó w ,  p l  o  T r r b u n a l i K i  1.

_
owBi^sa;

W> szło św ieżo  % d ru K u

Et. fcltciLa Szkita o y na sirzyptirt
przejrzana przez K a u r y c e g , ;  W o l f s t a h l a

Prof. Kont er. lwowskiego.
Szkoła o i ,mu e 246 stroi, druku i zawiera 

obok bardzo bogatej treści 27 ilustracji w tekście 
oraz jedną tablicą jaka osobny dodatek. Szkolą 
przeznsczo ia jest dla uczących się gry na skrzypcach 
w  szkołach m zycznych, seminerjach nauczycielskich 
lub u prywatnych ncurzycieli a także diu tych, 
którzy chcą nauczyć sią gry na Skrzypcacn bez 
f nmjey nauczyciela. 4834
Bardzo praktyczna, na podstawie długclelniego 

dośy iadczenia uh żona

s z k o ł a  cav  n a  smi z y p c ą c i i
jest p ierw szem  p o lsa k  m dziełeir. tego rodzaju i zdoła 
niezawodnie wyprzeć wszystkie zu^ran. wydawnictwa. 
Cena egzempl rza Zł. ’ 5,—  Pi os el.ty bezpłatnie.

Na życzenie wysyłamy .SZK O ŁĘ* za zalicze­
niem poczt owem.
G. Seyfarth  Magazyn nut Lw ów  ul. Akademicka 6.

5076 P. K. O. 141.276.

SW ETLRY I inŁe artyLufy aportowe
p o l e c a  48J V

A .F R IE D F Ę X D
Lwów, ul. JAG IELLO ŃSKA 9

Słynne medalami wystaw światowych od­
znaczone i od przes ło 20 lat za pro %*dzone, 

n a c ie ra n ia  ból uśmierz jące na

REUMATYZM 6o|g GF3Z WSSBiHjg IfUJlli
,1 - ^ S  o z - w o l ‘

D ra F ran cosa  w T a rn e p o 't i  otrzymać mo­
żna p«nownie we wszystkie!' apt kach aibo 
pod adresem: Dr. Ju iiusz FranzoB  ap te­
karz w T a rn o p  lu N . zO. Cena flakonu 2 zł.
Żąd ać w yriźn ie .N e rw o lu " Dra F i nzosa 
z marku ochror.ną , O lbrzym  z młotfc em “ .

2-605

" m m m W Ę i
ogromny wybór wieszadełek na drzewko 
z cukru i czekolady wyrobu władnego
*0  dKg. 60 gr. 80 g r .  i Złp. 1.—
w kolorowych staniolach poleca Cukiernia

bernarda bd ssa
L a £ i s ,  S k a i f c o u w s k a  7 3 .

5013

Łóżecz a L kr; sełka dzic* 
cinne. Lóżira żelazne wie­
deńskiej marki „Quittner*‘ 
Łóżka składano i polowe 
rozmaitego systemu oraz 
Meble wszelkiej jakości 

, p 1 ca po cenach przystęo. 
M a g a z y n  M r b l i

STsłii i
Lwów, KazioiierzuiY^ka 28.

4611

•SI laUjliłLUJ n‘I»|*l ‘ HflBHSS 0
£ęrj, laiurąfou «3U|od

w i m  ou pu iS iĆ io  isjAzou  j X}ŁJEtfU
„UOUiJCj I J iAJ^  ‘U jBJjpn^

a jn r jg  sp  in iąsu j 'łncSt^noj-j ‘4403“

s^suc«[bj£ Aluepej
.5169..

N I O  i I30^JFLSg3jS3
P K Z T - R A B I A  i  P O i l R ^ W A

K O Ł D R Y  i I
f A B K Y R A  P O Ś C I E L I

LW Ó W , a ORALNiCHA 6 . £1036

Fabryka korkto, im, óiiitisiiii i i
4 6 4 .i

U ł Y f t i  htti"?U£ KSPAfcUSKŁE B A M & iftt:
4752 połe:a

M a S i j r ^ . t  u i M  f l K M l t J A "
L a ć  a, S i j  ik ła  ,z .  2  (? b jk  hoteiit 

Georgea).
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1 wszelkie choroby dróg oddechowych tęczy najpewniej

|1 p U L F O € O L “  L A 9 K 0 0 N
^  55 stosowany «. znakomitym skutkiem H  jłjj H IDUflll ijlj. m m t M J H

przez wybitnych lekarzy.

M  . fS«ui«av*4fif A I  KOWY ROK. -  nalpi <aVn§e sza 
l  m m W W IC U U I  W j P s s S B a z a r z e  diredemmBazarzs dzecietym

i  i m  i  wwflfflia.m ---------------------------------

'■/> 5 » T;tlf T  ’£& && tąka wa i fk .i
W  L w o w i e  W  P i l *
s i^ u  M l& s S a s c ta

d o m u !
PBZtT- SWIFTAMI I KARNAWAŁEM powinni wszyscy ZAOPATRZ!Ć S

f i

His Master‘s V oIc . 
Głos a ego  pana

b s t

dBDEĘ^Marał

ŚW IATO W EJ MARKI ^

, f m s  S 6 / E C 0  p r k r *  u ą  . s i a z ł U i Y  m m m '  g L  swego pana 
w kon-jący najaktualn ejsze i najulubieńsze roworci muzyczne.

GIISFM M 3 m m  bufnkl i rilil m m  ftialii
Ĉy&lESU ra4jn Z rBlifcfaCką mlkrolonfiwą), przez pierwszorzędnych znawców i cały
świat uzi.any za najdoskonalszy, —  posiada wzorową i wyraźną re, rodu cję, zupeinie
wolną od szmerów, jest zarazem  najtańszym i najleo zym instrumentem muzyczno-

wokalnym i przynosi wszystkim.
Zamiłowanie muzyki.
Kształceń e słuchu m uzykalnego, -.m
R ozkosz wysłuchania Lo cert o w*
Przegląd nowoczesnej muzyki. - W J
Zupei y zanik nudów.

T h e  G r a m o p h e n e  C o .  I t l  f . o n d o a i .  —  J e r e r s ln y  p r iE tfs ta iŁ lG ie l na F o L k ę  

- K R A K Ó W  L W Ó W
Florjańska 25, te! 1241 S — -JL  I r i f  Sylstuska2, teł. 724.
Demonstruje się bez przymusu kupiŁ. Zlecenia dla kut.ców wykonuje s :ę tył o w  K n k o v ie .  5094 *

Podn ietę do życia towarzyskiego. 
Uprzyjemnienie pobytu w domu. 
Urozmaicenie ży. ia rodzinnego. 
Możność zabawienia się i potańczenia 
Najtańsze korzystanie z opery.

ICH TIO M ENTO L,
ZNANi ŁMT ,.WiTUT.l£- 
ST JAKO SiflAśOMts N A C I E R A N I E

PbtZ£€iW

R e u m a g y a g o w Ł  H ^ r w o b o l g i ^ i
I  I .  p .  —  Z N 9 W J  W S Z Ę D Z I E  D O  N A ^ Y C J A .

Sk ład  w y s iłk o w y  4295
i»?teka śzYisoitfi sm m n.

L O L L A
najlepsza hygier

G U M A
pat.ia gtiaransya 

/UW Ylszędzla do 
nabycia^

551

Baeassfttfi w o i N a  p o s a d a  s s s i j a u

POSZUKUJE panien do szycia. P lac H alicki 10 II I .  p . w K -
ścic % Uati Ta rgow ej. 3166*

ZDOLNE modystki 
Kopernika 1,

potrzebne zaraz To  polni cka —  ulica 
31361

FBjszyn!s?q egzćtm ii3s.,8s^o
* praktyką w młynach poszukuje mł. n MARJ .- 

HELENA we Lwowie 31316
ZAR ZAD  DOBIJ PODKAM1E.Ń' obok Rohatyna Doszukuje od 

l_Ko stycznia 1925, kowala cbznaioniionero 2 młocarnia 
parową I dozorcę na fo lwark. 5056

SZE W SK IE G O  czeladnika n kwalifikowane gro peszakuie Antoni 
W olak —  Łyczakow ska 47. 31374

S T O L A R Z Y  budowlanych przyjm ie Fabryka „Dąb** L w ów  
Łyczakow ska 2? oł54t

ZD O LN Y  S U B IE K T  i panna do sprzedaży z  branży kolo., 
niaino _ CUKIERNICZEJ, obznaj orni cni również z  bra-nza 
D E LIK A TE S Ó W  zostaną natychmiast p rzy jęci do w ię­
kszego przuisicfeiorslwa detajlicznego. Reflcktanci z dłu­
goletnią praktyka zechcą wnieść o ferty  do Administrac*! 
pod „M A Z U R K A *1. 5113

C H ŁO P A K  do nodzciia  drzewa potrzebny, Żrb lik iew icza  27
tL p iętro na prawo _cd 2 do 3-eje j. ______________ 31651,

POSZUKUJE panien do kra.wiecz.rzny damskiej umiejący cb 
krój Kraków, ka 3 ł. p. 31650.

ZD O LN A  dzi.wcz.vna do roboty przv bufecie z  praktyka
zostanie p izy ic ta . SrilUer, Kazim ierzowska 4 3JÓ43

SAM O D ZIE LN A  fachowa modniarke przyjm ę zaraz. V/*a- 
do mość Pracownia sukien Miko/aLa 13 I. o. 31669.

FR YZJE R  głów ny dworzec poszukuje wypom óżki zaraz.
 ____  31663,

B AR D ZO  zdo ’na mahikurzystkę poszukuje P IE R W SZO R ZĘ ­
D N Y  ZA K ŁA D  FR YZJE RSKO  - PERUKARSK1 EM ANUELA 
S C H W A R T Z A . ul. Boi mów l. 4. 508*

AJENTÓ W . A K W IZ Y T O R Ó W . SO LID NYCH  FA C H O W C Ó W  
POSZUKUJE ZA PR O W IZ JA  PO W A ŻN A  KR AJO W A 
IN ST YTU C JA  U B E ZPIE C ZE N IO W A NA ŻY C IE  W E  W SZ Y  
S TK iC H  M IAS TA C H  W O JEW Ó D ZKICH  I P O W IA T O ­
W Y C H  W SCHODNIEJ I ZACHODNIEJ M A ŁO PO LS K I, 
TU D ZIEŻ W  M IASTA C H  PO ŁU D N IO W Y C H  B. K R Ó LE ­
S T W A  KO N G RESO W EG O  1 W O Ł Y N IA . — ZGŁO SZE NIA  
N A D S YŁA Ć  DO  ..R E K LA M Y PRASOW EJ** W E  L W O W IE  
U L. C H O R ĄŻ C Z YZN A  7 P OD ..RUTYNA** 3165S

O D S PR ZE D AW C A  (c zyn i) do kieska (książki. pnpeffHia. 
gazi-ny. tytoń) na clćwnc] poczcie we L w ow ie  poszuki­
wany. W ym acane kaucja. Dokładnie udokumentowane po­
dania z  referencjam i nadsyłać: Księgarnię Pocztow e —
L w ów . Mikołaja 23. 31660.

B IE G ŁA  maszynistka zostania natychmiast przyjęta. Zg ło ­
szenia osobiste Księgarnie Pocztow e. M ikołaja 23: 6—7 
w ieczorem  — * _  _  _ 31661.

B IURO  N IE M C ZYN O W SK IE J. L W Ó W . P L A C  AKAD EM ICKI 
3. TELE FO N  1361 —  umieszcza: nauczycielki, nauczy­
cieli. bony Po lk i, ciwlzozi ‘mki, pielęgniarki n iem ow ląt: 
klucznice, kucharki. zarządczy ni o, kucharzy. rządców :

_ek < vn om ów leśn iczych , służbę wszystkich zow odów . 31633
POSZUKUJE dobra kucharkę dochodząca do dwojga o «ób : 

M arczyński, W a łown 3. -Zgłoszenia od 5—6.  31630

R O z m i T S ,

AKUSZERKA samotna Drr{jir:uie zamówienia do pnrodó 
Bartosza Otowackieco tl parter na prawo 31 HU

STR O .IK N ir i naprawę fortepianów nrzsdnuiic Artur Smutny 
ChmieJowskieio l .  Telefon 15 —PS. 3:383

POSZHfTUJfJ d , wynajmu ianino lub iw te t  in na rok na 
korzystnych w a rn k ach . Z tlcszcn ia  L w ó w . iJieiskiceo 6 : 
1. piętro. 1. schotrdy. nr m ieszkaiia  Ą. ł,.cu

D LA  P A isÓ W I nov. cczesjie. nadzw ycM l artystyczne Foto
srudi3 akta fo toz ia fie  i re "zn ie koloi.. an ; (ras •He). __
Proszę  ia .lać cttm ijiów. W zo ry  i cenniki y y s y r  l Fu;* 
Jacyna Zimna W oJa k. Lw ow a. 31510 ~

P L E S N A P  Zadwórze kolo L w ow a  —  ma trotowe E lew atory 
cy lindry maozne. szro to , c —  montuje, przeprowadza 
wszelk ie reperacje młyna. 3144)

H A F T Y  najmodniejsze, roboty teczne, bieliznę —  wykonuje 
Urichowa, Rynek 35.

W EZM E dziecko na wycnowanle .ja flas ieczk e. —  lilioa
z  b lik ie w ic za  1 21. parter, na fen o 31C07

NAJPIĘKNIEJSZE kostiumy na reduty I bale maskowe —
w ypożycza  jak zw yk le  „ .- z u  cały k irnaw aj: J lica  K o ­
nopnic, ia! I. 0. ! :  n : drzw i na lew o. 31490

R1 r V M ę  A kuchnia domowa, smaczna, donorowa W szyst -  
kf-? smakuje: żołądków nie psuje, w  dodatku lania na 
obiad 3 dania, smaczne d!a rościa. kosi n ! e tylko żtoty
dwadzieścia. _l’ iscli. Zńikiewska 3. <901

W AZM F dl Purt! Twarzow 'e i modn- fryzu ry, tudzież fa r­
bowanie w łosów  „11 nnc“  i ,.Turecl:a ziemia** —  W lefk i 
w ybór peruk m  reduty w e w „z js tL ic li colo.ach. Manieni- 
i masaż. T y lk o  w  Instytucie D p B E A U IE  1 -c ro k rw s r . 
Nr. 1 9 ____________ ____  — __________________  31' ( i

PAPfJC fcY. P A N T O FLE  itp. oonwle c irs wo w sz.o tk ic li 
wiińkościncli i jakcściach poleca I wvkonnie e'AB i?VKA 
U l . W R iANO W SK A  4 (boczna Kopernika). 31530

AKU SZERK A przyjmuje p— ie oraz zamówienia —  nieza­
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27. parrer 30553

AKU SZERK A W A G N E R O W A  przyjmuje zamówienia. SO- 
B.ESKlECiO 30. parter. 30351

Hl FUSZERKA LuU ow ska z W arszaw y przyjmuje zam ów ie­
nie. U lica Asnyka Nr. 9. ZJf.ZJ

AKU SZERK A samotna przyjmuje zam ówienia: —  JWzefn.a 3 
parter, B. Dcutsduuaim ilwtl

A KU SZERK A  Se] U  przyjmuje zamówienia. —  OrooacKa <9 
1. P   31334

W Z O R Y  rysuje do haftów b.aiycu i ko lo row yc l pow ię­
kszam obrazy, portrm y matuje 1 On fiknie. ZybliloU-wicza 
f 49 IU . p. W oźniakowska. . 31390

D hM SK IE  piękne futro seiskinnwe 7 zarękawki m  i cztioe- 
czka zanW aie na obszerne meskle futr" oodróżne tylko 
w  Aobrym stanie. Zzlosaada  do Adra Wielcu poo SE1.S. 
K INY.   -  31679.

ULOKUJE na bardzo pewna niooteke kilka 
szeińa listowne PE W N O ŚĆ  Administracja.

nipoteke kilka tys ie c j Z tto -
31652.

P O ŁO Ż N A  r‘ H ,O Z AR SK A  orzyjntuie oeaie oraz zam ów ie­
nia. Stanistarwów, Sobieskiero 60 4475

AKUSZERKA p-dccn sie paniom. L tta u  S op ie -h y  f i l  parter
   —   30555

ZA POŻYCZKĘ loco 1 1 łan- u »U y procent, albo bufet 
sezonowy — ewe ituainie pesadt płatna przy kasie : Hlla- 
rów HA pracownia. 3i69U

5 009 ZŁ . zabezpieczy hipotecznie na dobry prooeaaL Żuto.
-rszenio SPCiR I P L A Ż A  Adłu. W icku. 316oi>

m a m d ł o ^ s .  r a s  

■ 2 5 1 0 1 T

z  instalacjami pod Lwowem, przy stacji kolej wej. 
/-spytania adresować: Lwuw, pkrytka poczt. 13 34.

: 31366

,̂ E35£M1 MAŁZlftSTWA P?^!̂ 5Sa.
K U PIE C , w łaścicie l rculności i &Jdepu lat 45 nraw-ego 

charakteru pragnie poznać iwuuię łub w dow ę pesażna w 
celu tr>:uryn.onialnym, łagodr.a inteligentną j dobra gospo­
dynie. L is ty  do W ieku ŁA.GODNOÓĆ. 31641.

D W IE  przystojne młode zamożne szatynki z  braku zaaio- 
mości pos^itkuia ta (kora  dwóch eleganckich panów 
z  w yższym  Y/ykszt^łceni<cm do lat 40. Cel matiyraonlalny 
NSei«j>oniinoY/c zgłoszen ia „P IE Ś Ń  O SZC ZĘ ŚC IU 1* A in.
W ick u .    3 łb P i

X  '
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zntjący dokładnie ust>iv'y fiskalne, absolwent 
A lcid  c:ji sksportowej we Wiedniu, długoletni 
nacz !rrk buchalterji bardto poważnej instymc^ 
przr mysi., p E ’ a j f c ; t i a  z m i s n i ć  p o . - . » d ? .  
Zgłoszenia pod .H ordys" Lwów, poste-restante.

50YO

SŁUZBE wszeik lej kat.trm ii, donx'Tv.:. dworska, restaura­
cyjna, PoUcs. B iu ro  Pre-.y. RynoL 29. 31605

HE/ .y Z y z i.A  w żre Julia wieku płynny w  IkyFu niemie­
ckim i oteznaay * .ioicrowanie ju.Hg prszuKUle IM .a
de Zgtosier.la aa Wieku uoa FROTEL 31526

PRZYJM Ę przcpl war.i ca maszynie. Zgłoszenia listowne
^Adm in istracja  W icku N o w elo  pod JANKA. - - - 31497

OGRODNIK kswa] er w  średnim wieku rutynowany facho­
w iec z wykształceniem ozrodnlczttn. prakiyka. znaJacy
rolnictwa poszukuję pomady ck! ł stycznie lub później; — 
Listowno zzłoszer.ia do Adm. W ieka pod S AM O D ZIE LN Y 
OGRODNIK. 31509

M A T U R Z YS T K A  pośwj ęci cztery rodziny do  południ owe m a _  
lemu dziecku, lako przychodnia. Zgłoszenia pod PR A C A
do Adm: W icku N ow tgo . 31-455

ZD O LN A krawczyni specja łi^ko w  stro jach - balowych — 
przyjmuj? roboty w  domach prywatnych. L is ty  W ick  
pod N IEM KA. 31643

@ . Z « U 5 a O I I U  a 2 M a L S 2 ? ® ^ : 3 a ; p | ’

ZGUB ONO broszkę i. s za fi^ m  1 tły jan tain l. dnia 16 bm. 
Znalazca raczy sie ig lo s ić  na rfl. Dwernickiego 50. -

^par.er^ prawy Z K. edzio otrzym a sowita nacrode. 31576

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojskowa wydana przez P . K. 
L . Kielce. na nazwisko Jana P o s ypała rocznik 1900 . 31638

U N IE W A ŻN IA M  zaświadczanie reiestiacii z  linca 192? P .
K. U. w e Lw ow ie  Aa noaw isko chorąży Zyg fryd  W eiss ; 

  —    _________  5091

U N IE W A ŻN IA M  zaświadczenie reietstracil i  Iipca 1022 P . K. 
U. w e Lw ow ie  na nazwisko porucznik Adołf Pariser. 5092:

N & U K m  EEKBSSSBHM KB

D?7VM \ T ^ 7^ ! ^ A L ^  k u r s  p r z y g o t o w a w ­
c z y  2  W SZYS TK IC H  PR Z E D M IO TÓ W  PO D  KTFROW

m r ■ m a
B g i  j i  'ssrł  -

K R A W IE C  damski poszukule prywatnie pracy. Pracował w 
pierwszorzędnych magazynach. Zgłoszenia Boim ów  nr. 13
sklep —* Brjyunstcin. 31643

ZA rozw ozic ie !* p ieczyw a lub do sklepu na posyłki po- 
szrk itie zaieeia 2aroz luh od 1 stycznia 1925 Zszłosz nia 
pod i  W . Administracja. 31663

^ 3 'A L K O W Y  i prowadzący kasę znający dobrze pisanie na
5T>aszvn}Q oraz wszeTcie w  zakres w ch od zące  czynności 
biurowe, bardzo sumienny, punktualny i dobrze sic^ pre*
k  «nłn.in-cv t  chw alebnem i re feren c jam i I _ nołcocniam r —
tm irni posadę od 1 stycznia. — Zgłoszenia od P . B. do 
W  i ok u. _____________     31662.

R U T Y N O W A N Y  urzędnik zmieni oo^adc cw . o b im ic  za_
s en^two powsiżnei fL m v . Łaskawe zgłoszenia Adminhtr. 
W ieku pod ZA S T Ę P S T W O  31695 ,

ZNANA powszechnie firma „Jolanda" we  Lwowi e  ' Sn<-zioa
0 otw iera koncesjonowane przez Min. W . R i o *  p  
trzym iesięczne Kursy kroiu i szycia sukień ' darisk«"~h

£tv czril2 1925. Wp i sy  przyjmuje do 15 stycznia 
| —  w - -----  1 1 ________________  31549

AKAD EM IK  rutynowany instruktor ’  obejmie kilka Ickcii z 
zakresu szkół wydziałowych . n iżsrezo  gimnazjum. szkół 
realnych i s< mmarnów. Przygotow u je też samodzielni o do 
prywatnych egzam inów na wiosnę w najkrótszym nrze_ 

, elagu czasu po cenie przystępnej. Łaskawe zgłoszenia do 
| Adm inistracn pod M AG ISTER . * ~ 31514

6 TA G O D N IO W Y kurs kroiu oraz 3 miesięczny kurs kroju
1 szycia rozpoczyna 2 stycznia dyplomowano' nauczycielka 
Pracowma sukien ś\v. M ikołaja 18 I. p -  Dla prowincji 
ndopoamenia. • w -  31668

TRZA M IESIĘCZNY kurs kroiu, szycia Dwumiesięczny kuis 
modni? rs wa połnezeny z nauka kw iatów . —  Zgłoszeni o 
„r:co 'e  rrancais& Batorego 3-1. 5^5

S Y P IA L N IE  jasna. Jadalnie modna. salon bkiermaferowski, —' 
^m rkizki; fotele —  sprzeda tanio magazyn 

n u s i  At».S. Hotel Krokowski. 31219

FO R TLP1AN  krótki sprzedam; Kętrzyńskiego 24 I. p drzw i 
*»rawg-    31108

F^A b Z C Z  da ruski, mało używany. podbity Donielicaani oka- 
zyjn io uo nabycia w  sklcpio komisowym, S itnktew icza 5 ;

   ____ _________________________________________________ ____31523

K a m ie n ic e  kupie —  zapłacę gotówka 12.C00 złotych reszte 
^ f n u ^ u . f S 01* miesięcznic. Zgłot.zema Adm. W itk a  
pod PU N K TU A LN Y  — 31554

31503DOM do sprzedania; K f u p i a r s k a  29

K a m ie n ica ^  nowa piatrowa Z  ogródkiem obok ni. Trnu- 
guta za 22.000 zł do sprzedania. Pośrednictwo dobrze 
wynagrodzone. Skład farb L w ów . Batorego 12, 315S8

I  £a*;S4?Ji3..*k> m

£ 4 I£ S S E tA ? t3 J a  I  S A L c » > V P7 . .. .

POKÓJ i; k "  n i'a  sloncrznv tylko  ma bezdzietnych do
[wynajęcia ..głoszenia listowne ao Aom. nod D IA  fF Z _  
D ZIETNYCH . — _________________  _ _  31535

PA N N A  inteligentna pwszukulo nokoin przv rodzinie żydow ­
sk i'!.  W ńdom ość: Dr. Brornberg. ni Krasickich Nr. 6 —
godz. 9 -  13 przedpotndniem. ____ 31591

POKOJU z  kuchnia H b  pokoju l.aw o'. skiego —  poazukuie 
iniei. bezdzietne itn lż fu rtwo. L istownie pod K U LTU R A  do 
Adm: W icku Now ego. ________ ______________31618 __

K A W A LE R S K I pokói z  ca lem  utrzyr.-aniem dia d n jch  pa- 
nów zaraz do wynajęcia. Ochronek 10 dozorca wskaże.

■      -. 31674

Q ' f W H y ,
 S K 9 P V ,  G 4 m T U !i¥ ,

Ł o k o ,  Ł ó ź - 'c z l *a jM .  i m s i q 7 .  < le c  i n a  i t a  i 

L w ó w , 6CGp@ps%T8cs 4,
| r i o . r > : 7 ) r i w  S 7 . h o w r o n a ,  5078
I   —------------   —

S Y P IA L N IA  jasna. Jaidalnia dębowa, serwantka | szafa an­
tyczna ; 6 krzeseł _ i s-ół maiioniowy, fatel klubowy cło 
sprzedania ; Chorażczyzuy 29 M atw ijowski 31552

rO tjT E P rA N  k rzy żow y  sprzedam: Leona Sapiehy 67 1 pię­
tro drzw i prawe. 3*lfii7

K U PIE  pnretie w  miejscu zalu 'lioncm  od 80-150 saznl. — 
L isty  do Administracli pod P A R C E L A  31507

Z A S T A W A  resfaurscyina chińskiego srebra do sprzedania 
Wiadomość pi. ( Bernardyński 1. 1 - Ii. p. BKai.z. 3102

E LA  na Pcrsenkóu c , w  pobliżu cflektrowni około 350 
sazm do sprzedania. W iadomość w  Cilkikrni Ai Bach— 
u^iia, S łowackiego Nr. 8 . *  31596

O SAD A W L O S P IA N S K A : w ygr jn y  nom i (o )woreczek oraz 
40- kiO morgów dobrei zk m i. 10 km. _d Koiom yii p r-y  
goicm cu i stacji zaraz do sprzedania. Zgicsz-n ia  !o 
Zarzadu dóbr Podhajczyki op. Kciom yja  5Ó63

S M O K tn O O W i garniiur z  p ierwszorzędnego angielskiego 
materiału w  bardzo dobrym stenie i ubranie angietskio 
zupełnie n c y  robione na zamówienie (iasne) na Sreduiigo 
meżczaóne Oitazyioie do sprzed-ztia. R .fek iu iact, na kLono
zechcą podać swój adres do Adm : W.tiku pod O K / Z IA : 

~ _____________________    31610

A.NTYK.. dżjcla sz'uk' uywany. porenane. szkło przyimuia 
97 ltomt i knouie 7dagazvn an tyków : P a 'o rego  24 4725

KUPUJE M EBLE, FO R T E P IA N Y , pianina, „ntykl, obrazy — 
dyw any: porcelanę itp: Łaskawe zgłoszenia: Rynek 42;
firma M arkiew icz, sklep korzenny. 3029',

O KAZYJN IE  sprzenam stofy salonowe i nokoiowe —  w y . 
kouuję na raty ' '. z e ik ie  m eble: sypialnie, iadainie itp —
Żółkiewska 82 B iiyk  *- 314C1

i  ko-lyski, liżesz ! a 
l i  £4 -* *9 i l ó i  ta cli,! jci, 

rr teo lo , k o s z e ,  w a l  z k i  p o d r ó ż n e  i 
w s z e lk  e  w y r o b y  k o s z y k a r s k ie  b a -  
j ę r n ia  t a n io  p o le c a  f a b r y k a  A .  K o -  
fssesufusa, Ltvó.v, Baco, ego i4

W IbUn. m noki, stai.na, g a i„ż . duży sad. okolica Parku
stiyjsk icgo  do sprzcdcm'?. W iadomość Asiiyka 4 skleo.

__________________ 3153a

M IÓD PSZC ZE LN Y  maie beczułki do nabycia Sapiehy 45 i 
 Z  ~  ~ _______________________ _____________31613

FR E Z E R L a uniwersalna, wyrobu nit-triieekiego. mało użv 
\v«na ido ^przedania na dogodnycji warunkach. Zarwa—
mtzer. L w ów , Kaspra Boczkowskiejro 10. 4 909

P Ł A S Z C Z  oficerski tanio spzredam. Od godz. 1—4 Ruska 
16, II I . p. drzw i 10. 31504

S ALO N IK  mahoniowy (im itacia) sprzeda oitazyiniie AR S “  
Hotel Krakowski. 31231

ST AN’ S Ł A W O W  za Lw ow . Dam dwa pokoic i. przcidno. 
kojem w ład.wm położeniu w S ianisiawow ie za podOone 
W I.w ow ie. Zr Jana cz^-owa lut; S’ j»n . —  Zgłoszenia do 
Administracji pod STA.Nl.5śŁA\ JW  V ó W  31( 4

PO K Ó J z  kuchni, do wynajęcia. Parcefe sprzedam. Zni > ie. 
nia nowe —  Ilnicki. - t IL '9

POSZUKUJE ieflen »okó i z  ku Jmia także ieden pokói bez 
mebli. Brnhl —  Polski Glob Kolla tata 8.__________ JJ167G

POKÓJ 1—2 panom żyd. wynajmę, chetnlel z utrzymaniem 
Suplńskicgo 6 /KI c;|lviiV  ________   31667.

R E STAU R AC JA , kr-gicln ia w  Brzńtphowicach do w vi aiee.ia 
V i: domosć Zulińskieso 11 parter W ojtyńska. 31514

DW Ó CH  urzędników z wykształceniem akadem ickPm po- 
sinkujo poi,„iu  umeblowanego z  rsobnem wt-iścicm. —  
/głuszenia do Administracji pod D W AJ U RZĘD NICY.

w l i l U l i k  __________
N= uczycielok, Kolejarzy, Funkcj. Policji rowinno być: ’ E &  m g f» <0* 0*
Kupu jc ie  w  so lid n y m  M a g a z y n i e '— \ 1 % , " O
fżolnra: P auzcze, Suknio, Bieli/nę, Pończochy w cenie nis iej, udzielając dogod. kredyta.

FA B R Y K A  b a .d z j aobrze prosperuiaca. la tw el nrodukcii —  A P A R A T  fotograficzny anarat T o w T E r n  "
w  Śródmieściu i  powodu w j » » J a  natychmiast do odsta—  bor] ok. t.j: e rzedam* M :Lk  'ś E o k  n
Pienia. Zgłoszenia pod „D w a tysiaue do la rów " do Adm . m .  S » y ł ielt' ball0k- O iowack iego
W ieku Now ego. 31604 -__-___________________________________  31671

V/)LCZUR 6 miesięczny do oddania w  dobre rcce. świtka 
oraz kurtka sltórzanna okazyjnie do nabycia. PI. B ilc zew .
rJciectci- 1 W idrzba. 31672.

A P T E K A R Z  poszukuje kupna części łepszejro domu u za ­
cnego właściciela z wkładem 3000 dolarów . O ileby do 
jesieni m ogło być wolne mieszkanie z  3 pokoi z kuchnia 
“  w iększym  wkładem . B ł iż t f :  ..Gakn'* Ochronek 6. 31609

31643

— —— — — —     - 1  --------------------------------- »»i v . . o j r t j r u  vfcnroneK o. dlcity
K U PIE  cześć kamienicy tylko w  śródmieściu Zgłoszenia do Cł i  ̂ i" » i T------ ^ --------------

Adm. z  cena i miejscem pod PRZ7YJEZDNY. — Bez SK R ZY DCE Stcłnera doskooałc 100 z ło ty ch ; Głowińskieco
8167S 23 "  lew Y Parter. 31637pośrednictwa.

W S P Ó L N Y  pokói z  iitrzynicnłem u w dow y dla panienki z  
dobrego domu od 20-t fy o  criwfnia; Potock iego  64 111. p. 
boczna bramo piar-dprliidniem.___________________________31639,

j R Ż Y  pokoje kuchnia u i^W ow nne z  ocrodem w  Brzucho. 
w irach do 1. aedzitVnika 1925 do w ym ię c ia ; Marczyński 
W aJcwa 2. __________- — •    SiOP.

T R Z Y  pokoje kuchnia bn>9kon -.pełny komfort** strona L i ­
stopada do wyniFjęcta; M arczyński. W ałow a 2. 5099.

LO K A L  na bufet na torze spireczlcouym ,,ICisic!ki“  do w y ­
najęcia; P ija rów  11A pr;cccv.nia . ____________ _________ 31691

S O LID NA  urzędniczka poszukuje pokoju umebJowanefco z 
osobnym wchodem O dnoyicdż nod „G .“  Adm. V/Ieku. 

  _  ______ _________________________________ 31683.

M IESZKANIE  3 pokojowe z  pełnym komfortem. II .  piętro, 
ulica Zielona —  zamienię na takież w  nowej kamienicy — 
system kurytarzow y Zcfoszcnia do Adm. T O R P E D Y  — 
Zim orowi cza 5. 31457

T A N IO  sprzedam serwantke. zegjar, biurko antyczae. sk r»y  
ped i cytre. V7iciska Gosporda, Czaraicckleiro 3. 31647.

W A  C I W S f t Z D H i ^ i
p ijk n e  k łdry p chowe, koce we(niait», p >- 
duszRi, m atera  e, chodn ik i, dyw any, fira n k i, 
o ra z  b ie lizn ę  p >śc e low ą  poicca V y .  I Ź Y C i K t  

L w ó w ,  K o p e r n i H o  3 .  5011

H AND EL korzenny dobrze prosperujący z  kuchnia śród­
mieście sprzedam lub zawrę spólir? c i:«ł:ii6  7 intellsentn.i 
panid. ZR/cszmia listowne do W ieku pod D O CHÓD 21646

G RAM O FO M  konccrłowy t e z  toby now y z p ly b m ! najnow­
szych zdjęć oraz fortepian RfisendcrJera ok^zyln lc sorze- 
dam: P lac Bernardyński 10 J. p. na prawo m iedzy 6 —7 
w ieczór.     31645.

M A SZYN A  do SŁ.rclii ,.Si<Htera“  w  dobrym  stanie do sprze­
dania. Świętokrzyska I. 4 I .  p. na U w o. 31676,

O KAZYJNIE  do nabycia bardzo dobra ława placowa n a j­
korzystniej dla rzeźnika. W icricm oćś fiw. Zofii n3 Latter- 
iŁan.   ~  31636.

5095
noże, w idelce, oraz naczy- 0|9  f i l i  11
nia tvc w^iel^im w/yLorze «  S p l  IT ! liliu j
Sprse-daż prgod świątaml — 
Ha.ids.1 żelazny, Lw5w, ul. Tf 1b ’/ng',",«’a 1.

P A L T O  czF.mc na watcHnio; Frakowe ubranie na jedwabia 
Żakict —  wszy.stko z  przedwojennej materii w  najlepszym 
stanic na w ysok iego  m ężczyznę ao sprzedania. Oghidać 
u Biliński e to . B otor ego 30. 31678

S 'N G F R A  maszynę do szycia pierścieniow i w dobrym 
stanic kupie. Zgłoszenia do Adm M A S ZV N \ 'ł *EWSCIE- 
XV ------------- -
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L W Ó W

HALICKA 10
p i e r w s z e  p i ę t r o

T e la io n  2 6 —91.

poleca na oe^on 
zńnowy 

raodolc wiedeńskie 
po znacznie zni io- 

nyck cenach.

$080

SSKłlid
KGSTJll?!/ 

M Z E Z E

Ł Y Ż W Y
Sanfci. har#y, KIJHI
i wszel lt przybory do 
portu zimowego po­

leca . najtaniej : tylko 
fi n \ a  5079

j m r
Mw.hl3tairtai.26.

Telefon Nr. 19-61.

W^gioroKiet
.Hepelayer stary . . Zł. 6.—
Szamorodner story . „ 7.20
Badacsonyer . . . .  „ 4.80
iłiesling . . . . .  „ 4.80
Leanyka . . . . .  „ 4.80
Erlauer czerwony . . „ 4.20
Szegszarder czerwony „ 4.20

AustriacKlet
Vo-!auer GahJeck . .  5.10

„ , Gabinet „ 6.60

FrancasSie:
U rew ś superior. . . . 5.70
Haut Barsac . . . .  ,  7.20
Haut Souternes . . . 7.80
S . Ebtephe czci wony . „ 6.50
'5 . Julien . . . . .  „ 7.20
Chateaux Lofite. . .  „ 8.40

WłoaKie:
Marsaletto . . .  Zł. 5.40
M a r s a la ..........................,  7.20
Moscato Passito . . „ 5.40
Verm uth.................................4.20

his^pańaHle;
Malaga kuracyjna . . »  11 40
Madeira . . . . .  „ 7.20
Port de vl n. . . .  „ 7.20

Cugnae francuski orygln.:
Royet & Guillet . . . 15.—
J. Hennesy Com p"** „ 22. — 

„ V. O. t  2 4 . -  
J. Prunier & Comp. . „ 15.—  

za flaszkę 0 7 lt

tM ilM  i HklergzpleiwzzcF&edia. fafcndi
_  ) o l  a c a : " 31684

H a n d e l  H e r b a t y ,  l i a w y  i  W i n a

E D M U N D A  R S E D L A
-Jr&  111. i l U T O I P s & d K s U  3 . -

w f  » 6 p » 3 l a  O M f i f  I l i
Serwis obiadowy z dekoracją ria 6 osób tylko Zł. 32.—  gr. 
Filiżanki do herbaty z podstawką dekorowaną ,, — *70 S
Talerz płytki lub głęboki tylko ,, — .50 .

„ » „ .  porcelan, złoć. „ „ 1.40 „
S kianka szlifowana z matów, paskiem „ , — .15 „

Nakrycie stołowe z chińskiego srebra i alpaki po najtań- 
tańszych cenach do nabyc‘a tylko u firmy

GŁÓWNY SKŁAD PuRhJELiNY, SZHłiA, SAMOWA­
RÓW, CHIŃSKIEGO SW.mk i AI.PaKI, 4933 

' L - .X ^ / - c S ^ 7 V ,  j p l i  M  <51 2? J  £3. O  7-SL. 1  I O ,

P a r r e i ę  l  a s t  J l s a a - l s s o w a .  10 _nnut piccnotą
od stacji w i jsuehszem i m jtdrow.rem  'miejscu, 5 ™ z gęstym drzewa1 
stanem Szpilkowyn 20—40 letnim. Dziatki dowolne; wielicośc! od 100 ar po­
cząwszy, do sprzeoa- ia tylko Polaknm-katolil-om, 1P miejscu ^ark i Ictniakc. 
9 km. od Lwcwa. Cenę kupna możemy r złożyć w rata.h do 6-miesięcy za 

oprocentowaniem. —  Oferty przyjmuje " 1685

B A N K  Z i E r i f t t  A .  w e LW O W IE
# 1 . K o p ^ r n k K a  L .  4 ' I I  p . Ot* 1 0 — 1 przed południei..
Nadto parcele budowlane w Pasiekach, Zboiskach, Zimnej l&odz-e i Lwowie.

I8]6i i i[ f f l !# a p i l i i » j6»ra!l{
Gramofony, Płyty (najnowszy repertuar), Mandoliny, Gitary, 
Skrzypce, Harm one ręczne i ustne. —  Maszyny do szycia, 
Łyżwy, Sarki i wsze kie artyku;y sportowe —  poleca po ce­

nach k.mku encyjnyrh na dogodnych warunkach 3169

I ARNDLD M . ftmeriswSś
0 #  S. S S a S J M M U  (naprzeciw Domu Towarowego)(napt

Latarki i ha.eric lą -a\V3ze na *kU dz i’

n u r n a  s t a s s i
odpowiednia siła fachowa dla mechaniczno-ręcznej 
stolarni znajdzie stale zajęcie w Z A K Ł A D A C H  
D R Z E W N Y C H  w A U G U ST O W IE . Oprócz pen­
sji wolne mieszkanie przy Zakładach, światło i opał.

Oferty ze świadectwami i pudanem  wysokości 
pensji ki°i o va ć : A U G U S T Ó W  — Z A F Ł A D Y  
J R Z l f i W N E .  5109

1CMLS1 T fllliJ  Rfililffl
p r z y j m i e  K U K ™  r

aosohdnou
z wyższeml studjami rolniczemi. oddanych 
pracy społecznej i wymown.ch —  i jedneoo

^ w m m m
<3la s p t r a w  o s a d n i c t w u .  —  Zg'oszenia 
z odpisami św ade. tw do Biura Małopol? .ie- 
go Towarzystwa R lniczego we Lwowie, ul. 
MicHewicza 26. —  Oferty rieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi, 5068

N fc ie ży te jyć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  ry c z a ł f t e m .  Wydawca .Wiek Nowy“, Spotka wydawnicza.
Drukiem Sfółki druk. „Prasa*, ul. Sckoła 4


